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Wydanie poranne 
P r z e d p ła ta

na „Głos Narodu “ wynosi 
na p ro w in c ji: miesięcznie 
kor. 2-70. W  państwie nie­
mieckimi kw artalnie: 10 
koron W  innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal.

Numer niedzielny ilustro­
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. f a n  S t r y c h a r s k l w  biurze inseratowym „Głosu Narodu “ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7  
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi etc. wiersz 80 hai. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue ae Yarenne 38.

Jfr. 113 Kraków, Sobota dnia 35 Kwietnia 1903 Kok XX.

Socjalizm i ‘.ydzi.
Tutejszy organ socjalistyczny dostaje zawsze 

napadu sza] u, g ly  mu się przypomni zależność 
socjalizmu od żydów. Nad tą zawisłością ubole 
wają zresztą nawet przeciwnicy socjalistów. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że antyreligijny, anty- 
chrześcijański i antynarodowy charakter naszego 
socjalizmu, jest wynikiem żydowskich wpływów. 
Dość porównać poiski ruch socjalistyczny z an­
gielskim. który nie jest przesiąknięty żydowskie- 
mi pierwiastkami, aby zrozumieć jak daleko od­
biegli nasi domorośli agitatorzy od zachodnich 
wzorów Tam wprawdzie także w odległej czę­
ści programu postawiono utopję kollektywizmu, 
jako ideał, do którego dążyć należy, ale meto­
da działania jest zupełnie odmienna. Tam żaden 
socjalista nie posługuje się bronią potwarzy i 
kłamstwa, tam nikt nie zastępuje poważnych ar­
gumentów karczemnemi wymyślaniami, tam wre­
szcie socjaliści nie uważają za swój ideał nie­
ustannych napaści na duchowieństwo i kościół, 
ani n:e pracują nad podkopaniem wiary wśród 
klas pracujących. Ale u nas, gdzie w „partji“ 
rej wodzą żydzi, gdzie wskutek zupełnie niena­
turalnego sojuszu, socjalizm idz’e ręka w rękę 
z kapitalizmem, gdzie Rotschild jest osobą nie 
tykalną dla prasy socjalistycznej, która 'nato­
miast gotowa jest zawsze szerzyć najdziksza baj 
ki o bogactwie świeekiego i zakounego ducho 
wieństwa, — znaczenie naukowe i społeczne so 
cjalizmc jest bardzo małe i nie przynosi on te 
go pożytku, jaki każdy ruch społeczny pfzynieść 
powinien.

Socjaliści bowiem jako jedyne stronnictwo 
bezwzględnie opozycyjne, które pochwyciło w 
swoje ręce ster aspiracyj politycznych i ekono­
micznych proletarjatu, mogliby działać ożywczo 
na całokształt narodowego życia, zarówno przez 
swą śmiałą i niczem nieskrępowaną krytykę, jak 
i przez niektóre pozytywne punkta swego eko­
nomicznego programu, możliwe dc urzeczywistnie­
nia a nawet pożądane.

U nas jednak wszystkie błędy i wady innych 
stronnictw, są w socjalizmie jaszcze spotęgowa­
ne. W której partji n. p. kult osób doszedł do 
do takiego bałwochwifistwa? — albo gdzie od­
grywa taką rolę dyletantyzm naukowy i polity­
czny ? Socjaliści posiadają przywódców, którzy 
są uznani za nieomylnych, a wszelka opozycja 
przeciwko nim w Jonie stronnictwa, bywa tłu­
mioną z równą co najmniej bezwzględnością jak 
wśród ultrakonserwatystów, Dalej mają oni kil­
ka zmartwiałych formułek, od których nie po­
trafią się oderwać, a wreszcie absolutne niepo- 
szanowanie cudzego zdania uniemożliwia wszel­
ką z nimi poważną rozprawę.

Przez żydów prowadzony i na żydach oparty 
sycjalizm polski przejął się wsehodnio-semicką 
etyką i namiętnością, nie przywłaszczywszy sobie 
dnak rasowych zalet żydustwa.

Austrja się spóźniła!
Zdanie Napoleona I. — Općźnienie. — Bunt Albań- 
czyków jako pozór. — Genjalny mąż stanu. — Nic 

z rtform Maoedonji.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Napoleon II  trafnie scharakteryzował meto­

dę rządów austriackich słowami, że Austrja spa- 
źnia się zawsze o jedną ideję i o jedną armję.

Pokazuje się teraz, że po stu latach w owej 
Austrji nie zmieniło się nic a nic. PanowJe mi­
nistrowie i panowie hofraci spóźniają sięjeszczb 
ciągle... Świeży tego przykład mamy na sprawie 
macedońskiej. Że Austro- Węgry myślały i myślą 
o pochodzie ku Salunichi, nie ulega wątpliwości 
najmniejszej. Nie ukryją tego zaprzeczenia, nie u­

kryją tego wykręty. Jakkolwiek politykę zagrani­
czną osłonięto w Austrji chińskim murem, to 
przecież zbyt dużo tym razem nrgLomadziło się 
poszlak, by zaprzeczenia i wykręty mogły kogo­
kolwiek wprowadzić w błąd.

Nikt nie wątpi, że Koła decydujące w W ie­
dniu 1 Budapeszcie postanowiły zaokrąglić posia­
dłości na Bałkanie. Wahano się tylko co do ter­
minu ekspedycji. Wahano się tak długo, aż wre­
szcie przemarnowano odpowiednią sposobność. 
Wiadomo Wam bowiem z telegram j w ,  że sułtan 
gromadzi tnż u granic sandżaku N.iwy Bazar od 
parę godzin od placówek austro-węgierskich kil­
kadziesiąt tysięcy żołnierza, oddanego pod ko­
mendę jednego z najlepszych jenerałów tureckich, 
marszałka Omera Rudżi-paszy. Pozornie sułtan 
koncentruje ową armję przeciwko Albańczykom.

Ale tntaj w Wiedniu Koła decydujące zdają 
sobie wybornie sprawę, że to tylko pozór, który 
ma osłonić sułta?** przed reklamacjami z strony 
m ni ster-urn na wiedeńskim Ballhausplatzu.

Nagromadzenie tylu wojsk na granicy Austrji, 
a w każdym razie bardzo niedaleko tej ostatniej 
bytoby w innych warunkach tak zwanym „aktem 
nieprzyjaźni“, którego żadue wielkie mocarstwo 
nie może tolerować Obecnie sułtan uprzedza 
wszystkie zapytania, oświadcźając z góry dobro­
dusznie, że chodzi tutaj tylko i tylko o zasza­
chowanie Albańczyków. Wobec tego gabinet wie­
deński jest bezsilnym. Nie- może bowiem brać za 
złe sułtanowi, żo rozwija tak sp^pzystą energję 
w sprawie reform, prsyrzeczon/t„ Europie.

I  tylko po cichu osobistości kierujące w Wie- 
duin i w Bndapeszcie będą przeklinały zręczność 
dyplomatyczną sułtana, który istotnie wyprowa- 
dził Austrję w pole. Wiedząc dobrze, co wła­
ściwie ta ostatnia zamierza, wyczekiwał na spo­
sobność, by zamknąć drogę wojskom austro-wę- 
giersk m z pomocą silnej armji skoncentrowanej 
u północnych krańców wilajetu Kosowskiego. 
Czy bunt AJbańczyków wybuchł samorzntnie, 
czy też sułtan postarał się o ten wybuch, do­
syć, iż zawierucha aibańska dostarczyła sułtano­
wi pożądanej sposobności do zgromadzenia zna­
cznych sił wojskowych na drodze, którą musia­
łaby się posuwać armja okupacyjna

Jeszcze przed mieaiącem ta  armja spotkała­
by się zaledwie z częściowym opurem Albań- 
czyków, których zawsze można kupić za gotów­
kę. Wojsk regularnych tureckich stało w owych 
okolicach tak mało, że o oporze poważnym suł­
tan przed miesiącem nie mógł nawet i myśleć. 
Dzisiaj inaczej! Dzisiaj pochód do Saloniki wy­
wołałby krwawą i kosztowną wojnę, której Au- 
stro-Węgry nie mogą się podejmować. Plany o 
wybiciu drugiego okna na morze maszą uledz 
zwłoce na szereg lat. A kto w ie nawet, czy kiedy­
kolwiek będą zmienione w czyn. W stosunkach 
międzynarodowych wszystko się ciągle zmienia, 
ivj stępują na jaw nowe siły, nowi rywale, nowe 
apetyty.

Zdaje się też, że i przyrzeczone reformy dla 
chrześcijan w Macedorji zakończą się teatral­
nym, papierowym efektem. Sułtan bowiem, za­
bezpieczywszy się przed interwencją Austro- 
Węgier, ani będzie chciał, ani będzie mógł z u- 
wagi na ludność mahometańską przeprowadzić 
nig dla chrześcijan. I  wszystko się skończy tak, 
jak sułtan wyrachował: udowodnieniem bezsil­
ności Europy wobec genjaluych posunięć sza­
chowych niedocenianego męża stanu, jakim jest 
Abdul-Hamid II. Ten pół-ormjauin rezydujący w 
YiiJiz-Kiosku, przerasta o giowę wszystkich mi­
nistrów europejskich. Ma bowiem istotnie głowę 
na karku...

ia w ul
Uhnów spokojne zazwyczaj miasteczko we 

wschodniej części naszfgu kraju stało się w d. 
23 b. m. widownią niebywałych nieszczęść: po­

żar, zniszczenie kilkudziesięciu dobytków i ró­
wnoczesne wrzenie, rozruchy skierowane przeciw 
Uhnowskim żydom.

W aprawie pożaru, który się stał przyczyną 
dalszych rozruchów telegrafują co następuje: 
„wczoraj około godziny trzeciej nad ranem zaa­
larmował nasze miasteczko alarm pożarowy. — 
Ludność przerażona powybiegała na ulice, a gro ■ 
zę podniecała jeszcze ciemna uoc i szalejący wi­
cher, Który niósł płomienie woKoło. Ogień wy­
buchł w stodole n pewnego mieszczanina tutej­
szego u którego nocował w tej krytycznej nocy 
miejscowy wycbrzta. W pierwszej chwili rzuco­
no się do ratunku, bo ogień szybko ogarnął przy­
ległe domy, a za nim nastał brzask s t a ł o  w 
p ł o m i e n i a c h  o k o ł o  40 d o m ó w  przewa­
żnie mieszczańskich

W tym roku było już w Uhnowie kilka po­
żarów jak wykazało śledztwo w y n i k ł y c h  z 
p o d p a l e n i a ,  a wszystkie wybuchły z domów 
żydowskich.

Można sobie więc wyobrazić łatwo, że gdy 
w dniu wczorajszym znowu pożar ogarnął Uhnów, 
zniszczył dobytek 40 rodzin i pozbawił dachu 
nad głową — że rozgoryczenie do żydów — pod­
palaczy wybuchło naraz z caią rozpaczą.

Ktoś krzyknął niebacznie:
— Znowu Klein podpalił!
Ludność oddawna uważa tego Izaaka Kleina, 

za sprawcę jednego z większych poprzednich po­
żarów

Ten okrzyk był iskrą rzuconą w proch.
Tłum złożony z kilkudziesięcii ludzi rzucił 

się na żydów. Uderzono na gwałt we dzwony. 
Poleciały z brzękiem szyby. Najbardziej potur­
bowano Kleina, który ciężko poraniony na razie 
uszedł z życiem z rąk rozbestwionego tłumu. 
Dwóch innych pobito również ciężko, kilkudzie- 
siędom dostały się szturchańce i kułaki. Miej­
scowa żandarmerja ledwo dawała sobie radę ze 
wzburzonym tłum em ; przybyli jej z pomocą żan­
darmi z innych okolicznych posterunków. Zare­
kwirowano tez telegraficznie wojsko z pobliskiej 
Rawy ruskiej, które przybyło o godzinie l i t e j ,  
w sile jednej kompanjl strzelców. To posautko- 
wało ponieważ o godzinie 2 popołudniu zapano­
wał spokój. Wojsko obsadziło ulice. Zabrano się 
do gaszenia zgliszcz aopalających się domów.

Żandarmerja przedsięwzięła,aresztowania nie­
szczęśliwych ekscedentów.

** *
Urzędową relacja, o zajściach w Uhnowie, 

brzmi jak następuje:
Asystencja wojskowa odjechała wczoraj d<. 

Uhnowa. Powodem rozruchów uhnowskich był 
pożar, o którym doniosła wczorajsza depesza. — 
Mianowicie podejrzenie o podpalenie zwróciło się 
przeciw żydom. Skutkiem tego wybuchły zabu­
rzenia, które przybrały dość znaczne rozmiary. 
Splądrowano kilka sklepów żydowskich, powybi­
jano szyby w wielu domach, poniszczono ramj 
okien, drzwi, ruchomości żydowskie. Kilku Izrae­
litów ciężko pobito. Wypadku śmierci nie było. 
Śledztwo sądowe w toku. — Aresztowano dotąd, 
przeszło 30 osób, podejrzanych o podpalenie i 
udział w rozruchach.

** *
Wypadki uhnowskie nie są jeszcze dostate­

cznie wyjaśnione, aby nabrać o nich dokładnego 
wyobrażenia; należy mieć nadzieję, że władze 
nie ograniczą się do aresztowań „ekscedentów 
ale przeprowadzą dokładne śledztwo w sprawie 
podpaleń.

Ostrzegamy jednakże chrześcijańską ludność 
przed wszelkiemi gwałtownemi krokam’ ; jakie­
kolwiek są bowiem powody rozruchów, zaciężą 
one w swych skutkach zawsze tylko na Chrze­
ścijanach.
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Kolej Jasło-Konieczna.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) p isze:
Koło polskie jnż od dłuższego czasu popiera 

projekt budowy kolei żelaznej z Jasła do Konie­
cznej. Rzut oka na mapę przekona, że taka ko­
lej leży nietylko w interesie szerokiego pasa 
krajn. pozbawionego na dłuższej przestrzeni ko­
munikacji parowej, lecz również odpowiada inte­
resom strategicznym. Ministerjum wojny zyska­
łoby nową linję poprzeczną, która umożliwiłaby 
szybszy dowóz wojsk z W ęgier do Galicji.

Wobec zmiany osobistej, która zaszła w kie­
rownictwie naczelnem ministerjum wojny, po­
słowie ks. Pastor i radca Jabłoński udali się do 
szarego pałacu „Am Hof", by przypomnieć eks­
celencji Pittreichowi potrzebę przyspieszenia de­
cyzji w owej sprawie.

Minister oświadczył, że uważa budowę tej 
kolei z a  b a r d z o  p o t r z e b n ą  i w s k a z a n ą .  
Od dłuższego cza*n też są prowadzone układy 
między ministerjum wojny i ministerjum kole- 
jowem celem podjęcia budowy owej drogi.

Chwila do uzyskania cd rządu rozmaitych 
ustępstw natury ekonomicznej i politycznej jest 
teraz podatną, jak  nigdy. Rząd potrzebnje gło­
sów polskich celem uchwalenia ugody węgier­
skiej. W zamian za- owe głosy musi dać Gali­
cji to, co się jej słusznie należy. Trochę ener- 
gji, trochę odwagi, a uzyskamy nasze postu­
laty.

Un saluto augurale.*’
Od czasu utraty niepodległości narodowej, przy­

zwyczailiśmy się w publicystyce, literaturze nan- 
kowej, krytycznej i sprawozdawczej całej Euro­
py, skrzętnie zbierać wszelkie wieści o nas, na­
szych pisarzach, artystach i uczonych, aby nie 
dopuścić w małodusznych i zwątpiałych sercach 
uczncia rozpaczy nad niepowrotną przeszłością. 
Każdy z nas „łowi uchem ostatnie, znikające to­
ny tej dawnej świetności i najsłabsze, przychyl­
ne echo z zagranicy utrwala w swej pamięci, 
łudząc się, że o Polakach jeszcze w świecie 
głośno".

A jednak nawet rzeczywiste tryumfy myśli 
i sztuki polskiej nie odbudują ojczyzny, a sym­
patyczne echa z zagranicy - -  przeważnie inspi­
rowane przez ludzi interesowanych — nie pomo­
gą, nawet nie osłodzą niewoli.

Zdarza się przecież, że tu i owdzie, znpełnie 
przypadkowo doleci do nas głos pi awdziwie szcze­

*) Życzliwe ^zdrowienie.

ry i bezstronny, z duszy kochającej, tchnącej 
gorącą sympatją dla Polaków. Taki wylew bra­
tniego nczncia, dawniej tak  powszechny, szcze­
gólniej u Francuzów, dziś mniej częsty i mniej 
śmiały, czem jest rzadszy, tern dla nas lepiej. 
Na takich prywatnych głosach sympatji budowa­
liśmy przecież zawsze wielkie nadzieje polity­
czne : słysząc angielskiego historyka, nazywają­
cego rozbiór Polski jedną z najtragiczniejszych 
zbrodni, spodziewaliśmy się u siebie pieniędzy, 
karabinów i interwencji Wielkiej Brytanji; jeśli 
to był Francuz, czekaliśmy zbrojnej pomocy ca­
łej Francji, jeśli Niemiec lub Moskal, zmiany 
polityki antypolskiej, samorządn, niemal przy­
wrócenia narodowej niezawisłości. Zawiedzeni 
tylekroć, pozostaliśmy optymistami nie gorszymi 
od szlachty naszej w XVIII. w., ufnej, że J a ­
koś to będzie".

Jednak są przyjaciele, od których pomocy 
materjalnej oczekiwać nie możemy, ale których 
uścisk dłoni lub kilka słów, przesłanych z dale­
ka, dziwnie kojąco dz,ała na wszelkie nasze bó­
le moralne i przeciwności losn. Gdy oni* się do 
nas odezwą, przypominając nam, że gdzieś z da­
la bije serce, dzielące z nami wszelki nasz smutek, 
a radosne, gdy my w radości, wtedy znaleźć 
powinni tacy przyjąć,ele oddźwięk i w naszej 
piersi i odebrać wzajemne, serdeczne pozdrowie­
nie.

Takie uczucie ogarnęło nas dziś, po przeczy­
taniu we włoskim „Corriere di Noyai-a", arty- 
kułn prof. A. Bersano, p. t. „Tendenze della 
gioyentii polacca". (Dążenie młodzieży polskiej). 
Autor, mimo trudności językowych, jakie przed­
stawiać mus.! dla rodowitego Włocha przeczyta­
nie książki polskiej, dostawszy do rąk : „W y­
kłady Jagiellońskie" docenta krakowskiego uni- 
wersytetn W. Lntosławskiego, nie zawahał się 
widocznie zapoznać z zawartością książki a wra­
żeniami stąd odniesionemi nważał za pożyteczne 
podzielić się z rodakami.

Zaraz na wstępie zaznacza prof. Bersano, że 
choć wykłady owe były przeznaczone d.a pol­
skich słuchaczy w celach wysoce narodowych, 
jednakże „głos prelegenta, tryskający przekona 
niami filozoficznemi, wytworzonemi wskutek me­
dytacji nad zdobyczami wiedzy wielkich myśli­
cieli. surowy i czysty, jak głos owego idealne­
go filozofa, któremu Platon chciał swą Republi­
kę powierzyć, jest tej wagi, że powinien być 
wysłuchanym i poza granicami Polski. Czyż te 
wady, które patrjętą polski potępia w umysło­
wej Polsceynie są >)feżsame, jak te, które trapią 
nasze klasy oświecone — mówi prof. Bersano— 
czy to w naukach, czy w życiu publicznem?"

Charakteryzując krótko te wady i sposoby 
zwalczenia ich, powtarza za Lutosławskim ży­
czenie, — kierując je  do młodzieży — „aby ba­
czyła w czasie studjów uniwersyteckich, jakie- 
kolwiekby one obęimowały gałęzie wiedzy, na

wytworzenie w sobie, oraz rozwój samorzntnej i 
niezależnej myśli, zapomocą filozoficznych dysku- 
sy.i i ćwiczeń logicznych nad dziełami wielkich 
myślicieli."

„Jakiekolwiek byłoby nasze zdanie — pisze 
dalej p. Bersano — przyjemnie nam widzieć Lu­
tosławskiego, używającego całej swej zdolności 
pisarskiej do zbliżenia ideału doskonałości lu­
dzkiej, idącego drogą świetną, wskazaną ducho­
wi polskiemu w nieśmiertelnych pieśniach Ada­
ma Mickiewicza".

Następuje streszczenie dość obszerne pier­
wszego wykładu, w którem autor artykułu wy- 
kaznje w trafnych uwagach znajomość stosunków 
młodzieży polskiej w kraju i za granicą, robi 
wzmiankę o działalności Sfc. Szczepanowskiego 
w Schodnicy i kończy temi słowami: „Lutosła­
wski wierzy i kocha: nienawiść jest obcą jego 
dnchowi: on kocha nawet narody, które gnębią 
jego ojczyznę, a kochając je  pragnie by się n a ­
wróciły na „polską wiarę"; zapowiada nadejście 
wieluich germańskich i słowiańskich republik, 
obok których żyć będzie kiedyś republika poiska, 
obmyślana przez bohaterów, poetów, proroków 
Polski: Kościnszkę, Mickiewicza, Słowackiego, 
KrasińsKiego, Towiańskiego. Lutosławski wierzy, 
że dzień ten już bliski; zapewnia solennie o 
przebudzeniu się narodu polskiego, głosi nowe 
czasy walk „per la liberta nostra e per la liber- 
ta  dei nostr1 neunici", walk staczanych nietylko 
orężem, lecz i świętością ducha, wobec której 
zamilkną partje polityczne i wypadnie broń z rąk 
siepaczy.

Wiara jego jest również gorącem pragnie­
niem dusz naszych: z Włoch, zawsze pomnych 
krwi polskiej, na polach Lombardji za wolność 
naszą przelanej, z Włocb zawsze przychylnych 
sprawie narodów, niech idzie do L. i jego cier­
piącego, szlachetnego narodn, życzliwe pozdro­
wienie !“.

Temi słowami zakończył swój artykuł prof. 
Bersano: Prawdziwie męzkiem pozdrowieniem od 
narodn wolnego dla braci jeszcze z kajdan nie 
rozkutych, ale tęskniących i pracnjących dla 
wolności. Przyjmujemy je  z wdzięcznością.

Sz. Tur.

ram  m i m  oa w a ra .

Od p. Feliksa Jasieńskiego otrzymujemy list 
następujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
„Głos Narodn" kilkakrotnie w ostatnich cza­

sach informował czytelników w sprawie Wawe- 
ln, a raczej w sprawach różnorodnych, bardzo 
ważnych, tyczących się Wawelu. Śmiało twier­
dzić można, iż niema Polaka, któregoby sprawa

JAN MIEROSZEWICZ

I C  F I !  L  F i l i i  <£ m
93

POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy).

— Mi?.. Mi wcale nie siejemy!
— Nie rozumiem!
— To, proszę jaśnie hrabiego, chłopy sieją, 

chłopy orzą, a my będziemy zbierać! — obja­
śnił konfidencjonalnie Goidspiegel.

Mieczysław miał ochotę rzucić się na swego 
rządcę, lecz opanował wzburzenie ! Z taką ho­
łotą — myślał — nic się gniewem nie poradzi, 
trzeba do reform zabrać się radykalnie i spo­
kojnie. Nic więc nie odrzekł rządcy, a mając 
już dosyć widoku zniszczenia i skutków rabun­
kowej gospodarki żydowskiej, zawrócił do dwo­
ru...

— Może jaśnie hrabia życzy pozwolić do ce­
gielni ?

— Nie. Przyjdziesz do mnie po obiedzie.
— Sługa jaśnie hrabiego.
Mieczysław zasiadł w swoim gabinecie, sku­

piając zimną krew i rozważając, w jaki sposób 
zabrać się do rozprawy z tym... Goldipieglem. 
a w jaki pozbyć się reszty żydów. Nauczony 
doświadczeniem, postanowił się przemódz i przed 
obmyśleniem stanowczego ciosu nie zdradzać się 
z zamiarami, rozumiał bowiem, że po za tą  ban­
dą chałaciarzy stał Feinbacd, a co zatem idzie, 
jego własna żona.

Mimo jednak całej siły woli, nie mógł ukryć 
pewnego zdenerwowania, które naturalnie zwró­
ciło przy obiedzie nwagę pani Marty i skłoniło 
ją  do okazania mu swej serdecznej troskliwości.

— Ach, pan hrabia jest dziś trochę... cu­
dzy... J a  to wszystko rozumiem! Całe rano mieć 
tyle interesów na głowie! Pan hrabia powinien 
siedzieć w ciszy i spokoju i może książkę czy­
tać, a może czacem z kjm porozmawiać... Jest

się przecież kim wyręczyć... Taki pałac! Ojej!! 
Żebym ja  miała taki paiac, tobym się nogą nie 
ruszyła z salonu...

— Hm! Tak!
— Na 3nmienie, panie hrabio. A żebym ja  

miała takiego ślicznego męża jak  pan hrabia.. 
to nie wiem! Mogłabym całe życie pić heroatę 
bez cukru . Taki mąż to jest przyjemność... to 
jest rozkosz! Eh! Jednemu to wszystko sądzono 
na świecie, a drugiemu to n ic ! Drugi to nawet 
nie potrafi ocenić...

— Może, może! — uciął Mieczysław, a oba­
wiając się dłuższego wylewn tęsknot pani Mar­
ty, rzekł stanowczo:

— Proszę kazać przywołać do mnie Gold- 
spiegla, idę do gabinetn!

— Ach, jaki pan hrabia łaskaw... „proszę 
kazać przywołać"... taki mąż to brylant!... Idę, 
idę natychmiast! „Proszę kazać... przywołać!"

Mieczysław przyjął Goldspiegla lekkiem ski­
nieniem głowy, zapalił spokojnie cygaro i zapy­
tał tonem obojętnym:

— Powiedz mi . mój Goidspiegel. jakie w ła­
ściwie są twoje plany prowadzenia tu gospodar­
stwa... bn, co prawda, wiele rzeczy mnie tu za­
stanawia?!

— Moje plany? — odrzekł rozpromieniony 
Goidspiegel, mrnżąc filuternie oczy. — Moje pla­
ny, proszę jaśnie hrabiego, to są takie plany, 
że une muszą dać za kilka lat... dwadzieścia 
procent, jak  jeden grosz. To są bardzo śliczue 
plany

— Jakże to? Nie rozumiem. Początek wcale 
się tak świetnie nie zapowiada... ziemię wyjała­
wiasz, boć wiadomo, że chłop nie zawsze umie 
i ma środki dla ntrzymania kultury! Dalej, ze­
psułeś odrazu cały system porządkowy wysiewu. 
O inwentarzach nie myślisz wcale... Wszystko 
mi się wydaje bardzo niejasnmn.

— Jaśnie hrabio, to jest nieiasne? Te jest 
kryształ!

— I  rabunkowe gospodarstwo! Wyssiesz 
w ten sposób rządząc wszystkie soki w ciągu

dwóch lat, no i wartość majątku obniżysz o pięć­
dziesiąt procent!

— Nie, nie jaśnie panie! To nie może być!
— Tak jest! — natarł żywiej Pólkozic. — 

Nie siejąc, nie orząc, nie zbierając, chcesz uda­
wać rolnika...

— Rolnika? Jaśnie hrabio, ja  jestem biedny 
oficjalista, ja sobie na taki zbytek pozwolić nie 
mogę! Niech jaśnie pan hrabia posincha; :c jest 
bardzo prosta kombinacja. Zamiast stukać palca­
mi i mówić sobie cały rok: urośnie, nie uro­
śnie, — zmoknie, nie zmoknie, — będzie sncho, 
będzie mokro... to ja  oddałem ziemię chłopom...

— Wiem o tern.
— To oni płacą! Dobrze płacą, bo oni bar­

dzo lubią orać i siać. Płacą z morgi... Potem, 
choć oni trochę zarobią, to wszystkie zarobione 
pieniądze idą do nas. Dlaczego? Bo my mamy 
żelazo, mamy smarowidło, pieprz, sukmany, 
czapki, gałgany i wódkę. To, czego on nam nie 
zapłaci za arendę, to on zapłaci za towar. Ra­
chunek bardzo jasny... już dwanaście procent 
jest.

— Skądże znów?!
— Niech jaśnie hraoia policzy same dzierża­

wy. W iatrak. Dnżo lndzi mieszka, wiatrak dużo 
miele i dużo płaci. Potem ogród w dzierżawie. 
Wszystkie czworaki wynajęte, obory wynajęte, 
stajnie także... Kuźuia wynajęta, cegielnia wy­
dzierżawiona, szparagarnia wynajęta., oranżerja 
płaci. Za łąkę każdy chłop płaci mlekiem, a mle­
ko kupnje od ręki Josel Pistolet! W całej wsi 
nie wolno trzymać drobiu, bo za to znów piąci 
ten sam Pistolet... Wszystko idzie na gotówkę. 
Każdy ma w kontrakcie, że nie wolno mu trzy­
mać żadnych komorników, to i szewc płaci i 
stelmach płaci, bo tu o robotę łatwo... Stawy 
płacą za pojenie bydła, wierzby za gałęzie. Jest 
duży kłopot, je3t dużo spraw sądowych, ale i  
z tego jest zysk... To cały sekret. Interes mu­
rowany! On się może spalić, może przyjść dwie 
burze i ośm grady, to swój grosz zawsze jest...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ta , z tych czy innych względów, żywo nie inte­
resowała.

W  liście mym chcę poruszyć jeszcze jedną 
kw estję: Czy konieczność obrócenia Wawelu na 
rezydencję cesarską nie dałaby się pogodzić z 
myślą p r z e n i e s i e n i a  M u z e u m  n a r o d o ­
w e g o  na Wawel ?

Muzeum narodowe może i powinno znajdować 
się na Wawelu. Już dzisiaj w Sukiennicach jest 
zbiorom za ciasno, a pamiętać należy, że my dla 
sztuki dopiero żyć i nią się interesować zaczy­
namy. Tu nie chodzi o usiłowania jednostek, tu 
chodzi o poważną i potężną manifestację ogółu. 
Chodzi nie o słowa, lecz o czyn. Zdobędźmy się 
na ten czyn, a wspaniały objaw solidarności, ży­
wotności i kulturalności narodowej stanie się fa­
ktem spełnionym.

W Krakowie powstało świeżo Towarzystwo 
przyjaciół Muzeum narodowego. Namiestnictwo 
statut Towarzystwa zatwierdziło. Celem Towa­
rzystwa jest powiększanie zbiorów Muzeum na­
rodowego. Członkiem Towarzystwa może być 
każdy, opłacający rocznie składkę jeduokorono- 
wą. Protektorat przyjął łaskawie Jego C. W y­
sokość arcyksiążę Karol Stefan z Żywca, pra­
gnący z nami i dla nas pracować nad rozwojem 
sztuki polskiej. Ilu członków powinno liczyć To­
warzystwo przed pierwszym zakupem dzieł sztn- 
ki polskiej dla Muzeum narodowego w grudniu?

Kilkanaście tysięcy, bo ileż to polskich do­
mów nie zechce ofiarować jednej korony rocznie 
na taki cel, zadając nareszcie kłam opinji, któ­
ra  twierdzi, że my do wspólnej, wytrwałej ak­
cji nie jesteśmy zdolni. A rezultat? Rezultat ta ­
ki, że protektor Towarzystwa będzie miał pra­
wo wystąpić do monarchy z prośbą o przezna­
czenie części Wawelu na pomieszczenie zbiorów, 
mieszczących się dzisiaj w Sukiennicach. Że mo 
nsrcha udzieli odpowiedzi przychylnej wobec za­
manifestowania przez ogół gorącego życzenia i 
rzeczywistej potrzeby — nie nlega najmniejszej 
wątpliwości. Rozwiązanie kwestji leży zatem w 
naszych rękach. Pojmijmy wreszcie, że ogromne, 
niezużytkowane siły tkwią w nas samych. Chciej­
my wszyscy, a wszystko przeprowadzimy Nie­
chaj nas do drugiego zakupu przystąpi sto ty­
sięcy. Niechaj każde dziecko przyłoży rękę do 
stworzenia wspaniałego Muzeum Narodowego. 
Artystów nam nie brak: podziwia ich Europa, 
ilekroć dzieła swe jej pokażą. Nauczmy się ich 
cenić jak  na to zasługują, nauczmy się rozumieć 
znaczenie, jakie ma sztnka wogóle, a zwłaszcza 
dla Da3, zdobywających tym sposobem miejsce 
w pochodzie kulturalnych narodów ku lepszej 
przyszłości.

To rzecz bardzo ważna i dlatego polecamy 
j ą  sercu i pamięci Polaków. Niechaj spiawy tej 
z oka nie spuszczają, a gmachy wszystkie zapeł­
nią się szybko. Nie burzyć należy, iecz odna­
wiać. Przygotowane odpowiednio pokoje i sale 
przyciągać będą i zbiory prywatne. Dlaczegożby 
zamożne polskie domy i jednostki nie miały za­
kładać na Wawelu — przy Muzeum Narodo- 
wem — sa1 swojego imienia, jak to widzimy 
gdzieindziej ? Sal, w których mieściłoby się 
wszystko, co na miano dzieia sztuki zasługuje. 
Miljonów nam nie brakuje, wszak ich tyle prze­
grywamy co roku w karty ; raczej brak niektó­
rym miłości dla kraju i sztuki Niechaj w przy­
szłości piszą o n ich: założyli salę swego imienia 
na Wawelu, zamiast: przegrali miljon w wiedeń­
skim Jockey Clubie.

Ponieważ zaś, kto drngich uczy, ten powi­
nien dawać dobry przykład, oświadczam, iż 
wszystko co dotychczas zebrałem i co nadal zbie­
rać zanrerzam, uważam za własność ogółu, że 
dołożę wszelkich starań, aby ogół w tak: czy 
inny sposób ze zbiorów moich mógł korzystać 
i że gorącem mojem życzeniem jest, aby znala­
zły pomieszczenie na Wawelu, przy Muzeum Na- 
rodowem, stanowiąc pierwszy krok na drodze, 
którą wnet pójdą inni, a na których nam — dzię­
ki Bogu — nie zbywa.

Łącię uprzejme wyrazy
Feliks Jasieński.

A M o l a byt narodowy.
W sobotę zakończył w Bremenie obrady je ­

den z najważniejszych kongresów, jakie odbywa­
ją  się w E uropie: kongres przeciw pijauswu. 
W obradach tych wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich nieomal narodów, był nawet przed­
stawiciel Ameryki. Pomiędzy uczestnikami znaj­
dowali się duchowni katoliccy, byli profesoro­
wie uniwersytetów, uczeni, pastorowie ewange­
liccy, słowem wszyscy, którzy pracują nad wy­
tępieniem pijaństwa. Już to samo, że radzili 
tam zgodnie obok siebie powinno z nas przeko­
nać każdego, że sprawa dla której walczą musi 
być doniosłą niesłychanie, bo z pewnością bez 
nader ważnego powodu na kongres taki, nie po­

spieszyliby ludzie tak różnych stanowisk i zapa­
trywań.

Szerzenie wstrzemięźliwości uznali wszyscy 
zgodnie za najważniejsze zadanie obecnego po­
kolenia, jakiekolwiek używanie alkoholu, chocia­
żby w mniejszej ilości, czy to w postaci piwa, 
wina lub wódki za szkodliwe, a pijaństwo we- 
dłng orzeczenia jednego z uczoDych członków 
ziazdu za gorsze od dżumy; przeciwko niemu 
powinni więc występować wszyscy bez wyjątku 
ludzie dobrej woli.

W „Glosie Narodu" podawaliśmy szczegóło­
we sprawozdania o przebiegu rozpraw na tym 
koigresie. To też czytelnicy nasi przypominaią 
sobie koDflikt teoretyczny jaki zaszedł między 
t. zw. umiarkowanymi t. j. umiarkowanie piją­
cymi, a zupełnymi wstrzemięźliwcami. Umiarko­
wani zarzucali wstrzemięźliwcom, że zupełną 
wstrzemięźliwością psują robotę bo zupełna wstrze­
mięźliwość to przesada. Ze strony umiarkowanych 
twierdzono też, że lekarze jeszcze nie udowo­
dnili, iż mała ilość alkoholu jest szkodliwą. 
Wstrzemięźliwcy odpowiedzieli im na to, że nikt 
jeszcze nie udowodnił, aby z picia umiarkowa­
nego był jakikolwiek pożytek, że tylko zupełna 
wstrzemięźliwość może doprowadzić do celu, a 
kto pije nmiarkowanie, ten przyzwyczaja się mi­
mowolnie do coraz większych dawek a'koholu.

Bardzo charakterystyczny i trafny pogląd 
rozwinęła „Gazeta Toruńska" w sprawozdaniu
0 kongresie antialkoholicznym. „Gaz. Tor." pod­
nosi mianowicie fakt ta k i : „Jeden z mówców 
zaznaczał, że Niemcy rocznie przepijają 3 tysią­
ce milionów ! Według tego obliczenia przypada­
łoby na naszą lndność polską pod zaborem pru­
skim 200 milionów rocznie. Tak więc rok ro- 
cznib my Polacy pod zaborem pruskim p r z e p i ­
j a m y  s u m ę  t a k ą ,  j a k ą  r z ą d  n i e m i e c k i  
w y z n a c z y ł  n a  k o l o n i z a c j ę .  Jakt skutek, 
jaki dobrobyt i oświata zapanowałaby wśród na­
szego społeczeństwa, gdybyśmy owe 200 milio­
nów rocznie oszczędzali".

„Sprawa wstrzemięźliwości posiada przeto i dla 
nas ogremue znaczenie. W arto też zas:anowić 
się nad środkami agitacji na rzecz wstrzemięźli­
wości, i to tak wśród warstw średnich i niższych 
jak  i wyższych, gdyż przykład z góry ze strony 
inteligencji jest tutaj najważniejszy. — Jak do­
tychczas rzeczy się mają, to w krajach polskich 
więcej jest towarzystw wstrzemięźliwości niemie­
ckich, aniżeli polskich

Niemcy nas więc wyprzedzają. Ta okoliczność 
sama powinna nas skłonić do zastanowienia i za­
chęcić do pracy na tem polu, a pracy tej może 
się każdy podjąć najskuteczniej, od siebie zaczy­
nając wyrzekłszy się wszelakich trunków na za­
wsze i agitując za wstrzemięźliwością w istnie­
jących towarzystwach. Jaka to doniosła sprawa, 
tego dowodem głos pewnego hakatysty-lekarza 
w „Ostmark", który niedawno temu tak napisał- 
sprawę polską ubijemy natychmiast, gdybyśmy— 
Niemcy wszyscy od razu stali się zupełnymi 
wstrzemięźliwcami".

Ten głos „Gazety toruńskiej" zasługuje na go­
rące poparcie.

Alkohol niszczy nas nie tylko w Poznańskiem 
ale i tu w Galicji, odbiera nam sprężystość spo­
łeczną, której mim więcej aniżeli komu innemu 
potrzeba, zwłaszcza, że na każdym kroku wy­
stępuje z nami do walki rasa trzeźwa z natury
1 energiczna długą m etę: ż y d z i .

Z całą więc stanowczością przyłączamy się 
do nasia : „Precz z alkoholem!"
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Amerykanie i ich przyszłość.
Energiczny protest, z jakim wystąpił prezy­

dent Stanów Roosevelt, przeciwko tym, którzy 
z niechęcią zapatrują się na konieczność związ­
ków małżeńskich i coraz widoczniej uchylają się 
od obowiązków roozinnych, wywołał cały szereg 
komentarzy, które stwierdzają, że obawy naczel­
nika kraju nie były przesadzone.

Według danych statystycznych zebranych w 
ostatnich czasach, na każdą rodzinę amerykań­
ską przypada przeciętnie mniej niż troje dzieci.

Przed laty jeszcze dwudziestu dane te wy­
glądały nieco inaczej, na każdą bowiem rodzinę 
przypadało wtedy 4 — 5 dzieci.

W wielu stanach Ameryki Północnej procent 
rodzących się dzieci jest daleko niższy aniżeli 
nawet we Francji, ba! niższy często od procen­
tu umierających.

A niepokój prezydenta Roosevelta daje się 
usprawiedliwić tą  jeszcze okolicznością, że pro­
cent przychodzących na świat wśród emigracji, 
przybyłej z najrozmaitszych stron świata, jest 
znacznie wyższy, aniże'i wśród ludności rdzen­
nej. W wielu starych miastach amerykańskich 
ludność miejscowa zmniejsza się stale z każdym 
rokiem gdy natomiast cyfra przesiedleńców je ­
dnocześnie wzrasta i to w wysokim stopniu.

W  Nowym Jorku naprzykład w dzielnicach 
zamieszkałych prawie wyłącznie przez Polaków 
i Włochów, zameldowano w ciągu jednego tylko 
1902 r. 22.000 urodzonych dzieci.

Skonstatowano jednak, że i cudzoziemcy, 
przebywający w Ameryce czas dłuższy, zaczyna­
ją  uchylać się od małżeństw i obowiązków ro­
dzinnych.

Największy przyrost dzieci daje się zwykle 
zauważyć wśród rodzin świeżo do Ameryki przy­
byłych, które nie zdążyły jeszcze przesiąknąć 
temi modernistycznemi zapatrywaniami na obo­
wiązki życiowe.

Posiadanie licznej rodziny uważane jest w 
Ameryce za ciężkie do zniesienia brzemię wsku­
tek następnjących przyczyn: dzieci według tych 
pojęć nowoczesnych, przeszkadzają w pogoni za 
dostatkami i uciechami życia; dalej — kobiety, 
zajęte jakąkolwiek pracą po za domem, z chwi­
lą wyjścia za mąż zmuszone są porzucić swoje 
obowiązki, a czynią to wielce niechętnie, albo­
wiem rola gospodyni domu nie zadawala w zn 
pełności „wyższych ich aspiracyj"

Niemałem także znaczeniem dla przyrostu 
dzieci jest niechęć właścicieli domów względem 
lokatorów, posiadających liczniejszą rodzinę; zda­
rza się nawet bardzo często, że małżeństwo, li­
czące sześcioro dzieci lub więcej, z trudem za­
ledwie może wynająć mieszkanie.

Wiele także rodzin amerykańskich poddaje 
się wpływom przekonania, że w rzadkich wy­
jątkowych tylko wypadkach, można z korzyścią 
dla siebie i dla społeczeństwa, wychować więcej 
niż dwoje dzieci.

Bo należy wiedzieć o tem, że AmeryKpnin, 
posiadający rodzinę, troszczy się przedewszy- 
stkiem o to, aby potomstwo jego wstępowało 
w świat wśród jakuajpomyślniejszych warunków, 
a warnnki te względnie zachować można przy 
niewielkiej tylko liczbie dzieci.

Wraz z rozwojem cywilizacji wzrastają też 
i potrzeby człowieka, a wielu wykształconych 
mieszkańców Ameryki waha się zawierać zwią­
zki małżeńskie, tak długo, pók' nie zdobędzie 
dostatecznych środków materjalnych dla zape­
wnienia względnego przynajmniej dobrobyt!, swo­
jej przyszłej rodzinie.

Z tego wszystkiego osądzić miżna, że staro­
żytny ideał człowieka, nakazujący „płodzić się 
i rozmnażać", nie bacząc na energiczne napo­
mnienia Rooseyelta, stracony jest raz na zawsze 
dla praktycznego pokolenia Yankesów.

A z jakiem uczuciem większość Amerykanów 
przyjęła protest swego popularnego i sympaty­
cznego prezydenta dowodzi przykład następują­
cy: gdy na jednem z liczniejszych zebrań publi­
cznych odczytano odezwę Rooseve’ta, obecne na 
zebraniu panie nazwały argumenty jego . barba- 
rzyńskiemi!

Dla całośe' powyższego obrazka nie od rze­
czy będzie dodać, iż z ogólnej liczby 76 miljo­
nów ludności, zamieszkującej Stany Zjednoczone, 
tubylców jest tylko 56 miljonów, a w tej liczbie 
10 milionów murzynów, 10 miljonów osiedliło 
się za granicą i 10 miljonów przyszło w Ame­
ryce na światło Boże z matek i ojców — cudzo­
ziemców.

Nie ulega też wątpliwości, że najbliższy spis 
ludności mieszkańców Stanów Zjednoczonych wy­
każe cyfry, bardziej jeszcze niepomyślne dla 
rdzenia miejscowego pokolenia.

Z E Ś W I A T A
Pałac Dioklecjana w Spalato. — Zomek If. — 
Jan Kubelik i skrzypce z porcelany. — 18 poje­
dynków. — Nogi różnych narodowości. — Zjazd 
starych panien. — Aresztowane duchy. — Kon­

gres łaciński.
P a ł a c  D y o k l e c j a n a  w S p a l a t o  (Splet). 

Przód kilku dniami wysłana została do Spalato 
komisja rzeczoznawców, dla zbadania tamtejszych 
m in pałacu Dyoklecjana i obliczenia kosztów, 
któreby pociągnęło za sobą podtrzymanie tego 
wspaniałego zabytku.

*
* *Z a m e k  I f ,  wsławiony powieścią Dumasa 

„Hrabia Montechristo", a wznoszący się na skale 
o trzy kilometry od portu Marsylji, został prz6Ć 
paru dniami sprzedany za bajecznie niską sumę 
5.050 fr. Jest on już wprawdzie ruiną, ale Opie­
ra się dzielnie powiewom „mistralu". Zbudowa­
ny przez Franciszka I, służył przez długi czas, 
jako więzienie dla politycznych przestępców. Tu 
Mirabeau został zamknięty w r. 1774 na żąda­
nie swegc ojca. Zamek wsławił się jednak naj • 
bardziej 14-letnim pobytem w jego murach — 
fiacyjnego więźnia, stworzonego wyobraźnią Du­
masa, Edmunda Dantes, mianowanego przez po- 
wieściopisarza hrabią Moutechristo. W młodości 
swej autor „Muszkieterów" zwiedzał zamek If. 
W lat kilkanaście potem w rocznikach policyj­
nych wyczytał historję pewnego biedaka, który 
znalazłszy drogi kamień, dostał obłędu i wyobra­
żał sobie, że posiada skarby nieprzebrane. Twór­
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cza fantazja Dumasa wysnuła z tegu opisu kil- 
kotomowy romaus. Przypominał sobie zamek If  
i tam przeniósł pole działania. Tu bohater znaj­
duje skarby, których istnienie wyjawił mu to­
warzysz więziennej celi, abbe Faria. Rzecz dzie­
je  się pomiędzy I f  a wyspą Montechristo, która 
od la t paru jest własnością króla włoskiego i u-
lnbionem miejscem jego myśliwskich zapasów.** *

J a n  K u b e l i k  i s k r z y p c e  z p o r c e l a ­
n y  W  słynnej fabryce porcelany w Meissen 
wygotowauo skrzypce z porcelany, które mają 
odznaczać się niezwykłą pięknością dźwięku. Po 
koncercie znanego skrzypka Jana Kubelika w 
Dreźnie przedstawiono ów instrument młodemu 
wirtuozowi do oceny. Kubelik zachwycał się po­
dobno porcelanowemi skrzypcami i sam grał na 
nich, oświadczając, że będzie częściej zamieniał 
skrzypce drewniane na meissnerowskie. Czy je ­
dnak młody mistrz zechce kiedy instrument ów 
przedstawić szerszej publiczności na koncercie— 
niewiadomo. Podobno inni sławni skrzypkowie 
próbowaii jnż sił swoich na tym instrumencie
z wielkiem powodzeniem.

** *
18 p o j e d y n k ó w .  Niejaki Czerdiakow, Ro­

sjanin miał niedawno, jak donoszą z Kopenhagi, 
ośmnasty pojedynek w życiu i jak  zwykle wy­
szedł z walki bez szwanku. Ostatni pojedynek 
odbył się w Hamburgu. Przeciwnikiem Czerdia- 
kowa był jakiś jego kompatriota, wojskowy o wy­
sokiej randze. Niebezpieczny pojedynkowicz za­
bił już podobno o ś m i u  przeciwników.

W  Danii pojedynki są prawie nieznane — 
Patrzano też na krwiożerczego Rosjanina jak na 
dziwo „zamorskie* i dlatego wyjazd jego wywo­
łał podobno ogólną radość. Czerdiakow zwykle 
wybiera jako bron szablę i tylko w razie, gdy 
ta  nie doprowadza do rezultatu, dopuszcza do 
pojedynku na pistoleiy. Człowiek ten niezawo­
dnie pozyskałby sobie wiolką sympatję sfer woj­
skowych w Niemczech i Austrji.

** *
N o g i  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i .  Nauka 

współczesna zajmuje się naj różnorodniej szemi 
przedmiotami. Jako rozdział antropologji wyczy­
taliśmy niedawno w jednem z dzieł francuskich 
następujące określenia nóg u różnych narodowo­
ści. Nóżki Francuzek są krótkie i wąskie, Hisz­
panki dumne są ze swoich kończyn dolnych, dłu­
gich i pięknie zarysowanych, dzięki zapewne 
przymieszce krwi manrytańskiej. Noga Araba 
jest, jak wiadomo, sławną z wysokości podbicia. 
Według Koranu pod nogą prawdziwego Araba 
może przepłynąć swobodnie strumień wody, bez 
zamaczania nogi i ziemi, na której stoi. S/Koci 
mają wysokie i grube nogi, Irlandczycy płaskie, 
czworograniaste, Anglicy krótkie, mięsiste. Nogi 
Greków i Greczynek podczss największego roz­
woju i  ten były podobno skończenie piękne. — 
Szwedzi, Norwegowie i Niemcy mają największe 
nogi, Amerykanie najmniejsze. Ciekawem jest 
jeszcze jedno naukowe spostrzeżenie. Według u- 
czonego Francuza Rosjanie miewają często wiel
ki palec u nogi zrośnięty z sąsiednim.

*
* *Z j a z d  s t a r y c h  p a n i e n .  Śród dziwa- 

c mych stowarzyszeń i klubów, w jakie obfitują 
Siany Zjednoczone, istnieje także kilka stowa­
rzyszeń starych panien. Zjazd jednego z takich 
stowarzyszeń, noszącego nazwę „w estern New- 
York Old Maids Union*, odbył się właśnie w 
tych dniaeh w Rochester, w stanie Nowego Jor­
ku. Prezeska tego zjazdu, panna Amelja Higgin- 
son, otworzyła zjazd filipiką przeciwko znanej 
mowie prezydenta Roosevelta, domagającego się 
od swoich współobywateli, aby dbali o liczne 
potomstwo. „Niech prezydent — mówiła — zaj­
muje się sprawami tary f celnych, trustów i w y­
borów. To jego rzecz. Niech jednak sprawę dzie­
ci pozostawi w rękach kobiet tej wielkiej rze­
czpospolitej Już one sobie poradzą*. — Mowę 
panny Higginson nagrodziły zgromadzone stare
panny hucznym oklaskiem.

** *
A r e s z t o w a n e  d u c h y .  Z Nowego Jo-ku 

donoszą, że podczas posiedzenia, spirytystów „Se- 
ance* w lokalu słynnego medyum pani Stoddard 
Gray, wtargnęło do lokalu trzech detektywów i 
udało się bez ceremonji na scenę improwizowa­
ną, gdzie właśnie duchy różnych ludzi się uka­
zywały, wylęknionym i zdziwionym widzom, k tó­
rych tam było przeszło 150 po dolarze sztuka. 
Detektywi ułapili duchów za kołnierz j odpro­
wadzili do więzienia, oskarżając ich o urządza­
nie przedstawień bez koncesji.

*  **
K o n g r e s  ł a c i ń s k i .  W Rzymie obraduje

obecnie kongres ludów łacińskich, na który przy­
byli bardzo liczni uczestnicy. W  toku posiedzeń 
kilku profesorów przemawiało za wprowadzeniem 
łaciny, jako języka międzynarodowego. Nadto 
zaś profesor Guillebert, Francuz, zaznaczał ko­
nieczność zastąpienia w filozofji i filologji tekstów 
niemieckich łaclńskiemi.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś sobota Marka ewangelisty 

i Ermina biskupa wyznawcy; jntro Druga Niedzwla po 
Wielkiej Nocy. Grobu Pana óeznsa. Kir „a męczennika.

Kalendarzyk astronomlozny. Wschód słońea rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 82, z ichód przypada o godz. 6 mi­
nut 45, długofC dnia godzin 14 minut 13.

— — ^ ------
K u p a je ie  ty lk o  a  O k n e i< y x «  !

RKONIKA ZAMIEJSCOWA.
Tarnów 23 kwietnia. (Nauczka dla żydowskich 

rzeźników. — Uchwały Rady miejskiej. — Kilka 
przedłożeń komisji Rady miejskiej. — Ruch budo­
wlany — Stowarzyszenie Ojczyzna).

W jednej z dawniejszych korespondencyj pisałem
0 znpełnem opanowaniu handlu mięsem przez żydów
1 to do tego stopnia, że na cały Tarnów, liczący bli­
sko 35 000 mieszkańców, niema ani jednego chrze­
ścijańskiego handlu mięsa, ale same żydowskie! Ta­
kie zmonopolizowanie przyniosło w rezultacie wygó­
rowane ceny za mięso nie osobliwej jakoś >i, oddało 
konsumentów na łaskę lub niełaskę żydowskich rze- 
źników, a nawet — jak to miało miejsce w czasie 
teraźniejszych świąt Wielkanocnych — Tarnów zo­
stał w zupełności pozbawiony mięsa, bo rzeźnicy świę­
towali.

Pisałem też w swoim czasie o tem jak rzeźuik 
Izaak Hollender sprzedał służącej p. J M. 1 kilo­
gram mięsa cuchnącego i mimo prośby ani mięsa od­
mienić, ani pieniędzy wrócić nie chciał, ale pewny 
bezkarności, wysyłał p. J. M. na policję!

Tak też poszkodowany nczynił. Lekarz miejski po 
zbadaniu owego mięsa orzekł, iż jest ono zdrowiu 
ludzkiemu szkodliwe, a więc nie do spożycia; na 
podstawie tego orzeczenia komisarjat policji odstąpił 
sprawę sądowi.

Obecnie po długich korowodsah przyszła wreszcie 
kreska na niesumiennego rzeźaika, bo z)stał skazany 
na zwrot panu J. M. pobranych pieniędzy za śmier­
dzące mięso, a ponadto ma zipłacić 25 koron kary 
i wszystkie koszla postępowania sądowego. Cmal, że 
nie otrzymał jeszcze w dodatku odebrania na czas 
dłuższy koncesji.

Niechżeż w ypadek ten będzie przestrogą dla rze- 
źników, a dla gospodyń naszych nauką, aby w razie 
niesumieDnośoi rnźuika, w interesie ochrony własne­
go zdrowia, starały się zło nkrócić i nie dopuścić, 
aby nadużycia uchodziły bezkarnie.

* Na ostatniem posiedzeniu powzięła tarnowska 
Rada miejska między innemi następujące uchwały:

1) Komitetowi pogorzelców miasta Doliny ofiaro­
wano jako jednorazowe wsparcie 100 koron.

2} W sprawie upaństwowienia kolei Północnej 
postanowiono przyłączyć się do akcji wniesienia me- 
morjału do Kcła polskiego.

Uchwalono wreszcie komitetowi budowy synagogi 
w Tarnowie kwotę 1000 koron na dalsze roboty.

* Komisja ogrodowa Rady miejskiej przedłożyła 
kilka bardzo dodatnich i na cz isie postulatów i tak : 
Zdrenowanie ogrodu miejskiego i wyszutrowanie ście­
żek, sprawienie nowych ławek i naprawę starych 
ustanowienie osobnego strażnika ogrodowego wybu­
dowanie kiosku, z przeznaczeniem go na sprzedaż 
kwiatów, jarzy i i nasion, dczór nad utrzymaniem 
czyst ści w publicznem miejscu wygody, wreszcie na 
stawie w ogrodzie miejskim zaproponowano zapro­
wadzi sport wioślarski, sprawić kilka łódek, celem 
wypożycz-: Ra ich ze. drobną opłatą.

Postawiono wreszcie propozycję, aby szpital woj­
skowy, znajdujący się w pobliżu ogrodu miejskiego 
mógł byó gdzieindziej przeniesiony, a w budynkn 
tym umieścić drugie gimnazjum. Nim to jednak da 
się uskutecznić, należy na razie starać c5ę o usunię­
cie trupiarni z ubikacji frontowej

Obecny na posiedzeniu Rady wiceburmistrz i po­
seł tarnowski p. dr Siojałowski dał przyrzerzenie że po­
czyni w Wiedniu odpowiednie kroki w tej sprawie, 
jeśli wogóle budynek szpitalny dałby się nżyć na 
pomieszczenie w nim gimnazjum.

Jest to bądź co bądź sprawa, mająca dla Tarno­
wa poważne znaczenie.

. * Z nadejściem wiosny rozpoczął się w Tarnowie 
ruch budowłany i to w porównaniu do lat poprze­
dnich, ruch bardzo ożywiony.

Prócz wielkiego gmachu szkoły realnej na placu 
obok stowarzyszenia „Gwiazda**, budują prywatni 
właściciele kilka większych kunienic. Robotnicy nie 
potrzebują sznkać zarobku — u obcych.

* Stowarzyszenie „Ojczyzna1* w Tarnowie urządza 
w niedzielę 26 b. m. doioczne Walne Zgromadzenie 
członków, z następującym porządkiem dziennym : 1) 
Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok ubiegły.
2) Sprawozdanie kasowe. 3) Wybór nowego Wydzia­
łu. 4) Wnioski członków.

Wielki pożar. Wolę Radłowską. wieś, położona 
około dwie mile od Tarnowa, nawiedził we czwartek 
dnia 23 bm. groźny pożar. Nowe budynki drewnia­
ne, zbudowane po zeszłorocznej klęsce pożarn, poszły 
z dymem. Szalejący wicher utrudniał akcję ratunko­
wą. Domy w przeważnej części były asekurowane. 
Do pilnowania rzeczy pogorzelców, ściągnięto z po- 
bliższych posterunków i z Tarnowa żandarmerję 

Nowe urzędy pocztowe otwiera z dniem 1-go 
maja dyrekcja poczt w miejscowościach: Mos z c z e ­
ni ca,  powiatu gorlickiego i Cheł m,  powiatu bo­
cheńskiego.

Odpowiedzi od redakcji. P Gustawowi Basz- 
czukowi, prakt. górniczemu. WPan podał nam bar­
dzo ważną wiadomość, którą z podziękowaniem pra­
gniemy zużytkować i zużytkujemy, o ile WPan poda 
miejscowość, gdzie zaszedł ów wypadek. List WPa- 
na jest bez daty i bez zaznaczenia miejscowości. 
Stempel na kopercie zamazany.

Samobójstwo czy morderstwo? Z Żegiestowa 
piszą nam: Gospodarz Waśio Hurej w Zsgiestowie, 
liczący lat 76, miał sobie odebrać życie, w dniu 21 
b. m. Mimo. że nieboszczyk wyznał w czasie dogo­
rywania wobec kilku osób, iż -am zadał sobie śmierć, 
podejrzywają ta taj o morderstwo syna Waśki.

P Berke Z Karwodży prosi nas o zamieszcze­
nie następują lej notatki: „Wskutek z: .ozłych a nie­
przewidzianych przeszkód zmuszony jestem odnośnie 
do notatki umieszczonej w nrze 90 z 21'4 1903 wie- 
czoraego wydania Szanownego pisma o ślubie p. L&- 
oni Berke ponownie upraszać najuprzejmiej P. T. o 
łeskawe sprostowanie pomienionej notatki w tym Kie­
runku, że dzień ślubu został odłożony do 2 maja b. 
r. o g. 11 jried południem11.

Kursa majsterskie dla rękodzielników Techno­
logiczne Muzeum przemysłowe w Wiedniu urządza 
kursa majstertkie dla krawcćw męskich, szewców, 
stolarzy budowlanych cieśli, ślusarzy i galwanotechni­
ków, których celem jest wyższe wykształcenie ręko­
dzielników tych zawodów.

Kursa odbywają się 4 — 6 razy do roku, a każdy 
kurs Irwa 6 względnie 8 tygodni.

O pizyjęcie na kursa mogą się ubiegać majstro­
wie i czeladnicy w wieku od 24—25 lat. Znajomość 
języka niemieckiego jest pożądane dla zrozumienia 
wykładów.

Uczniowie mogący się wykazać świadectwem u- 
bóstwa otrzymają stypendjum, o które podają się do 
ministerstwa handlu.

Podanie o przyjęcie na kurs i podanie o udziele­
nie słypenćjum wnosi się w języku niemieckim bez 
stempli i równocześnie albo wprost pud adresem Mu­
zeum technologicznego albo też na ręce Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie.

Ze względu na to, iż na kursa majsUrskie w Wie­
dniu dutyobcza3 mało uczęszcza uczniów z Gralioji, by­
łoby ze wszeohmiar pożądanem, aby rękodzielnicy od- 
nośnyoh zawodów zgłaszali się jak najliczniej.

Bliższych informacji udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Kraków 25 kwietnia 

Na budowę szpitala jubileuszowego w Krako­
wa złożono w dalszym ciągu następujące ofiary: Ks. 
Z. A. 6 k. 80 h., N. N. 4 k., A. Mateczny w Pod­
górzu 20 k , Lippel Ludwik urzędnik star. w Kra­
kowie 6 k. 50 h. i 1 dukat, ks. kan. J. S. w K. 
100 k., wydz. Rady pow w Tarnobrzegu 80 koron, 
gmina Ciężkowice 2 kor, radca Górski w Wadowi­
cach 20 k.7 gmina Krjstynopol 6 k. nieprzyjęte ho- 
norarjum przez jednego z karzy, złożone przez dra 
M. Koy’a 100 k., S. D na intencję ś. p. księcia 
Eustachego Sanguszki 10 k., oraz otrzymano umeblo­
wanie dla kilku odd elnych pokoi w nowym szpita­
lu, ofiarowane przez dra M. Koy’a. — Składając wszy­
stkim czcigodnym ofiarodawcom najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać**, mam zaszczyt prosić najpokorniej o dalszą 
pomoc, by módz rozpoczęte roboty kontynuować i szpi­
tal w roku bieżącym wykończyć i do publicznego u- 
żytku oddać Fr Laetus Bernat et.

P. namiestnik hr. Pinińskl przybył do Krakowa 
wczoraj wieczorem, a dziś po godzinie 8 rano poje­
chał do Tarnowa na pogrzeb ks Sanguszki. Pan mi­
nister dr P i ę t a k  i adj. ces. hr. Paar przejechali 
dziś rano przez Kraków. Dziś rano odjechał do Tar­
nowa p. Karol hr. Lanckoroński, który wczoraj przy­
był do Krakowa.

Nowy gmach starostwa przy uLcy Basztowej 
jest już na wykończeniu. Wewnątrz gmachu doko­
nywa się jeszcze robót kamieniarskich, stolarskich, 
ślusarskich i malarskich. W połowie czerwca wj 
kończoną będzie grupa z herbem państwa, umieszczo­
na między zakończeniami wieżinemi w resolicie fren- 
t>wym, na attyce od ulicy Basztowej. Grupę tę wyko-

Bieliznę w e lm i  8ra Prof. G, J i m ,  i Sty!
poleca: S k ł a d  K a p e l u s z y582

Zdzisława Zdanowicza w Krakowie i“I,tciaSiaTkTcgokia Sand1.8' ,l'vis



Nr. 112 „ GŁOS N A R O D U z dnia 25 kwietnia 5
d ' w kamieniu szydłowieckim znany artysta rzeźbiarz 
r- Wójcik.

W pierwszych dniach maja, prawe skrzydło par­
terowe, już zupełnie wykończone, zajmą biura urzędu 
podatkowego. Dostęp do tych biur z powodu niewy- 
kończenia westybulu, możliwy jest tylko od ulicy Za­
cisze. Inne biura przeniosą się do nowego gmachu 
w miesiącu czerwcu, BtaroBtwo zaś od 1 lipca.

Na cześć św. Wojciecha chór Towarzystwa or­
ganistów z współudziałem amatorów jutro w niedzie­
lę o godzinie 12 w południe w kościele Najśw. Pan­
ny Marji wykona a capella kiDa pieśni chóralnych 
na 4 głosy męskie, a między innemi „Boga Rodzico" 
oborał św. Wojciecha W cząsie nabożeństwa zbiera­
ną będzie w kościele skłndka na potrzeby kościoła i 
na cele muzyki kościelnej.

W uroczystość ś* . Wojciecha nnbożeństwo w ko­
ściółku przed południem celebrował gwardjan 00. 
Kapucynów O. Bronisław Stopek, kazanie podczas su- 
my wygłosił O. Czesław, kazanie po południu po nie­
szporach wygłosił O. Anioł.

Nowe rozmowy telegraficzne. Ministerstwo 
handlu zaprowadziło rozmowy tetafomczne pomiędzy 
P r a g ą  a Kr a k o we m,  i B i e l s k i e m  a B i a ł ą  
Należytość za jedną rozmowę 3 korony. Rozmowy 
między Pragą a Lwowem nie dały się zaprowadzić

Z Akademjl Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoticznego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 27 kwietn-a b. r o godzinie 6 wieczorem. Po­
rządek dzienny: Sekretarz przedstawi pracę p. J. 
Ptnśnika p. t . : „O B o n a r a e h “. Potem odbędzie 
się posiedzenie administracyjne. Na porządku dzien­
nym: Spmwa konkursu ks. A Jakubowskiego.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych od­
będzie s'ę w sobotę dnia 25 kwietnia b. r. o godzi­
nie 6 wieczór w Collegium novum. Porządek dzienny : 
1) Z wycieczki wakacyjnej: WyBtawa geograficzna w 
Amsterdamie, nf. prof. Heok, 2) Wystawa środków 
naukowych w Wiedniu, r<f. prof. Ippold, 3) Wnio­
ski członków.

Teatr przy ul. Krowoderskiej wystawia w so­
botę 25 i w niedzielę 26 b. m. sztukę w 5-ciu t  
ktach p. Kośmińskiego „Zły duch“, ilustrowaną mu­
zyką,

Walne zgromadzenie towarzystwa Tatrzańskiego 
odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie 4 po połu­
dniu w sali muzeum techniczno przemysłowego.

Domokrążne lody. Zr względu na zbliżający się 
sezon wyrabiania lodów, stowarzyszenie cukierników 
pod przewodnictwem nowo obranego oeohmistrza p 
Leonarda Malika udało się z prośbą do władzy prze­
mysłowej, aby ta wzbroniła roznoszenia po domach 
lodów, wyrabianych przez osoby bez odpowiedniego 
fachowego uzdolnienia. Domokrążcy roznoszący lody, 
dla lepszego zarekomendowania Bwojeg) towaru, pod­
szywa ą się pod różne firmy cukiernicze. Zarząd ce­
chowy ostrzega przeto publiczność, aby zważała pil­
nie na roznoszone po domai-h chłodniki.

Ostatklla burza ubiegłHj soboty wyrządziła bar­
dzo duże szkody na cmentarzu krakowskim. Wiele 
nagrobków zostało obalonych lnb częściowo uszko­
dzonych. Dużo jest piłamanyoh krzewów i drzew a 
-dwa dm.e modrzewie, wicher wyrwał z korzeninm’.

Stowarzyszenie handlowe odbyło wczoraj wal­
ne zgromadzenie z udziałem posła Marjewskiego i re­
prezentantów Tow: rolniczego i Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu. Zgromadzenie wybrało pre­
zesem Zygmunta R seha; do wydziału weszli: M. 
Birnbaum, Józef Rapaport z Brodów, Jerzy Mikuoki, 
D. Bincer, B. Wojnarowski, L roan, L Eichorn J. 
Landan, W. Reiner, Nad-r i Judkiewicz. Cały więo 
zarząd składa się z 12 ż y d ó w i aż d wó c h  
C h r z e ś c i j a n ! !

Wyaział Tow. im. Tadeusza Kościuszki pod 
przewodnictwem prezesa p Jana Skirlińsk ego, obra­
dował wozoraj nad sprawą przyspieszenia odlewu po­
mnika.

Stowarzyszenie katolickich pracownie konfe 
koji damskiej, pod wezwaniem św. Antoniego otwo- 
Tzyło przy ul. Mikołajskiej 1.30 b i u r o  p o ś r e d n i ­
c t w a  p r a c y  Biuro to poleca panny uzdolnione 
do białego szycia i krawieczyzny do pracowni i do­
mów prywatnych. Otwnrte jeBt codziennie, z wyją­
tkiem niedziel i świąt, od godzinie 12 do 1 w po­
łudnie

Dyrekcja kolei zawiadamia, że z dniem 1 maja 
1903 zniżyła d:datkowe należytośoi za użycie wozów 
sypialnych w pierwszej klasie na przestrzeni Kraków- 
Czerniowce z 12 k. 50 h. na 10 k. 50 h., a na 
przestrzeniach Kraków Lwów oraz Lwów Czerniowce 
■z 10 k. na kor. 9. Dodatkowe należytcści za użycie 
wozów sypialnych w drugiej klasie pozostają nie­
zmienione.

Z cechu krawieckiego. Nadzwyczajne walne zgro­
madzeń e cechu krawieckiego w Kra-owie odbędzie 
s ę na dniu 25 kwietnia 1903 o godzinie 6 wieczór 
w sali obrad rady miejskiej. Na porządku dziennym 
kwestja nastąpić mającego bezrobocia czeladzi kra­
wieckich z dniem 27 kwietnia 1903. Zwołujący ze­
branie upraszają członków cechu krawieckiego o li­
czny udz:ał.

Klub Słowiański zaprasza członków swoich na

pogadankę p. B. u d a n a  L e p k i e g o  p. t. „Wasyl 
Stofanyk, na tle współczesnej literaturj ukraińskiej1', 
w sobotę 25 b. m. o godz. 5 (Rynek 13).

Pogadanka pedagogiczna, odbędzie się w lokalu 
Stow. „Czytelni dla kobiet11, Florjańska 32 I p., w 
poniedziałek 27 b m. o godz. 6 wieczorem. P. Auie- 
la Leichmrnn zda sprawozdania z książki Danysa „O 
wychowaniu11.

WBtęp bezpłatny.
Z herbaciarni. Sprawozdanie p. Józefa Sehneidra 

skarbnika I. herbaciarni ludowej przy ul św. Marka 
1. 28 W I. herbaciarni ludowej przy ulicy św. Mar­
ka 1. 28 wydano w ubiegłym tygsdniu 92 porcyj 
herbaty czystej, 441 herbaty z mlekiem, 992 her­
baty z cytryną, razem porcyj 1525 herbaty: 169 kro­
mek cbleba i 436 bułek dwuhalerzowych; zaś od o- 
twarcia herbaciarni wydano 1866 porcyj herbaty czy­
stej, 32.434 herbaty z mlekiem, 25.155 herbaty z 
cytryną, razem porcyj 59.376 herbaty; 4300 kromek 
chleba i 20.166 bułek dwuhalerzowych.

Światło elektryczne w katedrze. Staraniem za­
rządu kapituły krakowskiej wprowadzono oświetlenie 
elektryczne w grobach królewskich, tudzież w zakry- 
stji i skarbcu katedry wawelskiej. Oświetlenie to 
przeprowadzone zostało z gmachu semiuarjum ducho­
wnego, mieszczącego się na plantach tuż pod Wa­
welem.

Wieczór r Młodej Polski* w sali „Sokoła11 od­
był się wczoraj przy bardzo licznym udziale publi­
czności. Wszystkie produkcje, a szczególnie „Noc Li- 
stop: dowa1, Wyspiańskiego wypadły znpełnie dobrze, 
Również na pochwałę zasługują produkcje chóralne, 
wykonane pod batutą Waiewskiego. W programie 
brała udział orkiestra" „Harmonji11.

W szpitalu wojskowym na Wawelu ustawiono 
wczoraj aparat Riiattgena, który będzie odtąd stale 
stosowany w wypadkach zranienia kulą.

Rozprawa karna przeciw Piotrowi Heretykowi
0 zbrodnię kradzieży i współobwinionym o uczestni­
ctwo w kradzieży, zakończyła Bię wozoraj o godzinie 
wpół do 4 po południu. Główny oskarżony Piotr He­
retyk na mocy jednomyślnie potępiającego werdyktu, 
zasądzony został na 6 lat ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem i twardem łożem co 14 dni.

Inni oskarżeni uznani winnymi przekroczenia i 
tak Zofii Swieriowa otrzymała karę 6 tygodniowego 
ścisłego aresztu z postem co tydzień; mąż je Miciej 
Świerk zasądzony na 4 tygodnie i Błażej Zajączkow­
ski nr 14 dni zwykłego aresztu. Józefę Urasińską 
od oskarżenia uwolniono. Pretensje dyrekcji kolei 
północnej odesłano na drogę prawa czwilnego.

Kronika policyjna. Od Marji Wesołowskiej, zwa­
nej włóczęgi z Rynku KleparBkiego, odebrano mosię­
żną posrebrzaną łyżkę z figurką św. Piotra. Weso­
łowska utrzymuje że łyżkę tę znalazła Według zna­
wców jeBt to zabytek pochodzący z XVI wieku. Ły 
żkę właśiioiel odebrać może w trejażem b urze po- 
lieyjnem.

Do dyrekcji policji zgłosił się komisarz bud iwy 
kolei państwowych p. Moryc z doniesieniem, że po 
zmarłym w dniu 18 b. nr ś. p. Janie K.’zlu, wła­
ścicielu młyna w Zielonkach, zginęły papiery warto­
ściowe na kwotę 25.000 koron Były to listy zasta­
wne Tow. kredytowego ziemskiego, obligacja galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego, listy zakładu kredy­
towego ziemskiego w Wiedniu, tudzież jeden los z 
roku 1864.

NEKROLOG JA .
Ś p Albin Ruc i ńBki ,  były urzędnik bankowy

1 Sekretarz konsulatu belgijskiego w Waiszawie, uro­
dzony w roku 1836, zmarł w Tarnowie dnia 22-go 
kwietnia b. r.

G a b r y e ls k i  ( K r a k ó w )  kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmoi"c -  
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane -  
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru n iejakiego.
W sobotę 25 kw ietnia: „Antygona", tragedja Sofokle- 

sa, przekład prof. K. Morawskiego, „Proteailaos i Laoda- 
min , Łragedja w 1 akcie St. Wyspiaó“kiego. (Występ H. 
Modrzejewskiej).

*  Wydawnictwa Akademji umiejętności: Bi-
bljoteki pisarzu w polskich wyszedł nr. 42 i za­
wiera: P o e z j e  M i k o ł a j a  S ę p a  S z a r z y ń -  
s k i  e g  o, które z pierwodruku (1601) i z ręko­
pisu wydał I g n a c y  C h r z a n o w s k i .

S p r a w o z d a ń  z c z y n n o ś c i  i p o s i e ­
d z e ń  Akademji umiejętności w Krakowie, wy­
dawanych pod redakcją sekretarza generalnego 
Stanisława Smolki, wyszedł tomn VIII zeszyt 2 
za luty 1903.

*  „lakry", tygodnika Indowego, poświęcone­
go sprawie wychowania narodowego i poczwór­
nej wstrzemięźliwości, od alkoholn, tytoniu, kart

i rozpusty wyszedł nr. 4 z dnia 25 kwietnia r. b. 
i zawiera następującą treść: „Od redakcji.“ — 
„Emigracja polska". — „Dyktator." — „Arcy­
biskup Stablewski o kartach “ — „Lud polski 
w ziemi kaliskiej" — „Nowe książki". — „W ia- 
domoścl ze świata".

TELEGRAMY.
Połączenie telefoniczne z Wiedniem przer­

wane. 
Proces o „Bagno" Witkiewicza.

Lwów 25-go kwietnia. Proces między p. St. 
Witkiewiczem a drem Gaikiem o broszurę „Ba­
gno" odbędzie się we Lwowie, gdyż broszura ta 
tam była drukowaną. D^a Guika zastępować bę­
dzie dr Aszkenazy, St. Witkiewicza dr Grek. 

Komisja celna.
Wiedeń 25 kwietuia. Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji celnej, w obecuości ministra tan- 
dln bar  Calla, toczyła się dalsza dyskusja nad 
trry fą  celuą, a miauo wicie nad rozdziałem: „By­
dło rzeźne i pociągowe".

Pos. S e i t z  zażądał zupełuej wolności celnej 
dla bydła, a w razie odrzucenia tego wniosku, 
utrzymania „status quo“.

Pos. S t e i n  polemizował z socjalistami; żą­
dają oni wolnego han Hu tylko dlatego by stan 
chłopski sproletaryzować.

Sprawozdawca P o y s z e  zaznaczył, że pro­
ponowane mierne podwyższeuie ceł na bydło 
jest korzystuem także z pnuktu handlowo-poli- 
ty^znego.

Komisja odrzuciła następnie wniosek pos. 
Seitza i przyjęła rozdział, odrzncając w myśl 
wniosku referenta głosowauie nad kilka pozy­
cjami.

Dalej uchwalono rezolucję pos. Skrbensky’ego 
z wezwaniem do rządu, by wydał skuteczue za­
rządzenia represyjue, mające na cela ochronę ąa- 
szych praw ze względu na import bydła.

Refereut P o v s z e  przedstawił ty tuł IY. 
(Drób, ryby 1 t. d ) i wniósł przyjęcie tych po- 
zycyj z wyjątkiem pozycji „Ryby nieżywe", co 
do której żąda odroczenia.

Pos. K o l i s c h e r  omawia silną konkurencję 
dla naszej hodowli ryb wskutek importu z dol­
nego Dnnaju, gdzie koszta połowu są bardzo 
małe. Mówca przyłączył się do wniosków refe ­
renta i wskazał na ważność racjonalnego ofrach- 
towania i ulg celnych dla naszego eksportu ryb.

Pos. M o r  s e y omawia; cła z punktu handlo- 
wo-po!ityczuego, poczem wnioski referenta przy­
jęto, równie jak  rezolucję—w myśl wniosku spra­
wozdawcy Pevszego, wzywającą rząd, by poczy­
nił u wiedeńskiego magistratu kroki, celem nzy- 
skauia zniżenia poda'ku konsumcyjnego na ryby.

Następnie obadowano nad tytułem . .Produ- 
kta zwierzęce". Referent P o v s z e  wniósł przy­
jęcie pozycji: „Jaja, drób, wosk, grzyby, pęche­
rze i jeiita", resztę zaś pozycji tego tytułu od­
roczono do środy.

Kara śmierci.
Wiedeń 25 kwietnia. Antoni Schonekl, który 

zamordował tu 80-letnią trafikantkę, skazany zo­
stał ua śmierć i dziś rauo zostanie stracony.

Zabójca żnny.
Wiedeń 25 kwietnik. Murarz lwowski Drza­

zga, skazany zustał przez sąd przysięgłych za 
zabicie żony na sześć lat więzienia.

Żołnierskie awantury.
Petersburg 25 go kwietnia. Donoszą tntaj 

z Kronstadu, że w poniedziałek przyszło tam do 
zażartej bójki między żołnierzami marynarki 
a pnłków piechoty. N a p l a c u  z o s t a ł o  k i  1- 
k n  z a b i t y c h  i w i e l u  r a n n y c h .  Komen­
dant twierdzy, Makarów, który zjawił się na 
placu, ma być ranny.

Sprawa Hartmanna.
Berlin 25 kwietnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu obradowano nad interpelacją 
pos Stotzla w s p r a w i e  z a b i c i a  a r t y l e -  
r z y s t y  H a r t m a n n a  p r z e z  c h o r ą ż e g o  
H u s s e n e r a .  Pos. Stotzl uzasadniał swą iuter- 
pelację, wskazując na przedstawienie całego wy­
padku przez towarzysza zabitego i podnosząc, że 
Hussener nie zna-d o wał się stanie przymuso­
wym. Wreszcie zapytuje interpelant, dlaczego 
żołnierze na urlopie noszą broń.

Sekretarz stanu T i r p i t z  przedstawia prze­
bieg całej sprawy według sprawozdania sądu w 
Kilomi. W sprawie przepisów o noszeniu broni 
zaznaczył minister, że każdy przełożony ma pra­
we nżycia broni, by zmusić podwładnego do u- 
szanowania jego rozkazów, lub w razie nagiego 
niebezpieczeństwa. (Wrzawa na lewicy). W da­
nym wypadku istniejące przepisy przekroczono, 
to też należy oczekiwać wyrokn sądu. W dyakn-

Futardy jedwabne 60 ct. do 3-70 złr. za metr jakoteż zawsze nowości w ezaruyoti o ałyjh i Sol orowy-.a Jtd*aliaci HeiMBOirga 
od 60 ct. do 11 złr. 35 ct. za metr, gładkie w pa<kl w kratki, wzorowane adainuzkowe ir.ł.- 

Adamaszkowe mater. od85ct. dizłr. IL 8 ) , Jedwabie balowa o l 60 ct. do złr. 11-35
Batyst jedwabny na suknie od złr. 9-50 „ „ 43-25 I Jjdwabie ślubne „ 60 „ „ „ 11-35
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Za metr z opłatą cła i porta do domu Wzory odwrotnie Port - ol lUtn d> Szwajoarji podwljne.
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z dnia 25 kwietnia. „GŁ O S N A  R O D U * 112
sji zabierało głos kilku mówców, którzy wyra­
zili swe oburzenie i żądali, by żołnierze na ur­
lopie nie nosili broni.

Walka z zakonami.
Paryż 25 kwietnia. Deputowany Massó za­

wiadomił prezydenta ministrów Combesa, że po 
zebraniu Izby deputowany za nterpeluje go o kon­
flikt z Watykanem, o zachowanie się biskupów 
i o odrzucenie próśb o autoryzację.

Wersal 25 kwietnia. Sędzia pokoju udał się 
wczoraj prawdopodobnie do klasztoru Kapucy­
nów. by położyć na bramach pieczęcie urzędowe. 
500 osób obecnych na nabożeństwie w kaplicy, 
o t o c z y ł o  s ę d z i e g o  i z m u s i ł o  go  do  li­
c i e  cz k i .

Rusyfikacja Finlandji.
Sztokholm 25 kwietnia. Według doniesień 

dzienników z Helsingfors, wydalono z Finlandji 
szereg osób, a między temi byłego senatora Me- 
chelma, kilku wybitnych redaktorów, mieszkają­
cych obecnie w Sztokholmie, b angielskiego kon­
sula Wolfa, brata wydalonego przemysłowca, 
oraz kierowników stronnictwa młodofiulandzkie- 
go. Jak  donoszą, wydaleni mają w przeciągu dni 
siedmiu opuścić Finlandję. w przeciwnym bowiem 
razie na zarządzenie rosyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych ulegną deportacji.

Wielka porażka Anglików w Afryce.
Londyn 25 kwietnia. W brąiu Tomali prze­

bywa obecnie silna wyprawa angielska pod do­
wództwem pułkownika Swayna, — dla ujęcia 
lak zwanego szalonego Mułły, który na czele 
Somolisów wojuje z Anglikanr Wyprawa doszła 
do Bohotu o 200 kim. od morza. Z trustu wy­
słano oddz’ał pułkownika Pluuketta z 200 ludź­
mi i 2 działami Maxima na rekonensans. Soma- 
lisi otoczyli oddział, a gdy Anglikom zabrakło 
amunicji, rzucili się na nich i w pień wy­
cięli.

Sprawy bałkańskie.
Cetynia 25 kwietnia. Dwa bataljony wojska 

mają opuścić Skutari i udać się do Prizren. — 
Eonsulowie z obawy przed napadami, zażądali 
z Konstantynopola przyspieszenia zamianowania 
nowego gubernatora i pozostawienia bataljonów 
w Skutari.

Budapeszt 25 kwietnia. „Pester Lloyd" wy­
stępuje przeciwko wywodom „Nowoje Wremja" 
w sprawie oświadczenia, złożonego przez prezy­
denta gabinetu Szella o akcji reformowej w Ma- 
cedonji i oświadcza, że nieprawdopodobnem jest, 
by wywody Szella w Petersburgu stały się po­
wodem nieporozumienia, chyba, że brzmienie je ­
go oświadczenia doszło tam w zmienionej formie.

„Pester Lloyd" wskazuje na to, że Szell za­
znaczył, iż podstawową zasadą Austro W ęgier w 
polityce wschodniej jest to, by żadne z mocarstw 
nie uzyskało na tamtejsze stosunki zbytniego 
wpływu. Szell powiedział to, co każdy minister 
byłby odpowiedział na podobną interpelację. — 
Wogóle o jakimś przeważającym wpływie któ­
regokolwiek z mocarstw na jedno z państw bał­
kańskich, niema obecnie mowy. Dziś chodzi je ­
dynie o przeprowadzenie reform, zaproponowa­
nych pizez Austro-Węgry i Rosję i w tej akcji 
postępują one zupełnie równorzędnie

„Pester Lloyd“ nazywa dalej doniesienie „No­
woje Wremja" o możliwości wkroczenia Austrji 
do Starej Serbii nierozsądnem, ponieważ Austro- 
W ęgry o tem zupełnie nie myślą. — W końcu 
wyraża ubolewanie, że „Nowoje W remja“ wie­
rzy podobnym podszeptom. Takie zachowanie 
się jest tem dziwniejszem, że z przyjaznymi sto­
sunkami Austro-Węgier i Rosji podobne twier­
dzenie trudno pogodzić. Ostatnia audyencja am­
basadorów austro-węgierskiego i rosyjskiego u 
sułtana była najwidoczniejszą manifestacją prze­
ciw tym mylnym pogłoskom i dowodem równo­
ległego postępowania obu mocarstw w kwestji 
wschodniej.

Strejki.
Turka 24 kwietnia. Od wczoraj strejkują 

także robotnicy firmy W ejrera Wczoraj odbyła 
się w biurze starosty konferencja, pomiędzy de­
legatami robotników i pracodawców. Konferencja 
spełzła na niczem, mimo że pracodawcy oświad­
czyli gotowość przyjąć natychmiast wszystkich 
strejkojących do pracy i zgodzili się na skróce­
nie czasu pracy, któraby trwać miała od 6 god. 
rano do 7 god. wieczorem, z pauzą dwugodzinną, 
natomiast nie przystali pracodawcy na oznacze­
nie „minimum" płacy.

Robotnicy żądają oznaczenia 12 godzinnej 
pracy tj. od 6 rano do 6 g. wieczorem, z pauzą 
2 i pół godzinną i oświadczyli, że aż do uwzglę­
dnienia ich żądań strejkować będą dalej na ca- 
łej linji od Sambora do Sianek.________________

MIODOSYTNIA KAZIMIEDZA
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt.
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt
Miód stołowy wytrawny bnt. 70 cnt.

Wczoraj w nocy było w Turce 1500 robo­
tników strejkujących, z tej liczby odeszło jednak 
w nocy 1400 robotników do Starego Sambora.

Kilkakrotne usiłowania starosty, aźeoy skłonić 
robotników do powrotu do pracy przy równocze- 
snem prowadzeniu rokowań co do zmiany warun­
ków pracy, zostały bez skutku. Spokój nie zo­
stał dotąd zakłócony.

Turka 24 kwietnia. Przedwczoraj wieczorem 
opuściło 400 strejkujących Terkę i pociągnęło 
grnpami po kilkunastu ludzi wzdłuż warsztatów, 
zmuszając po drodze robotników do przerwania 
robót.

Stary Sambor 24 kwietnia. W powiecie sta- 
rosamborskim panuje zupełny spokój i praca przy 
budowie kolei odbywa się normalnie.

Lwów 24 kwietnia. Namiestnictwo wydelego­
wało radcę namiestnictwa Korzeniowskiego do 
Turki, celem podjęcia starań, aby strejk dopro­
wadzić w najkrótszym czasie do ugodowego za­
kończenia.

Karciarze zasądzeni.
Lvtów 24 kwietnia. Dzisiaj o godzinie pół do 

2 pupcłudniu przewodniczący trybunału apela­
cyjnego radca wyższego sądu krajowego Sopo- 
tnieki ogłosił wyrok eatwierdzający w zupełno­
ści wyrok sądu powiatowego sekcji I II  zasądza­
jący oskarżonych o grę hazardową w tutejszych 
lokalach publicznych. Jedynie co do oskarżo­
nych Machniewskiego i Szuszkiewicza trybunał 
zniżył karę z 600 kor na 300. Nadto uznał try ­
bunał dra Ludwika Fruchta i Efroima Kormana 
winnymi przekroczenia z § 522 i skazał każdego 
z nich na karę po 50 kor. względnie na 5 dni 
aresztu. Ci dwaj ostatni wyrokiem sądu powia­
towego sekcja 111 zostali w swoim czasie uwol­
nieni od wszelkiej winy i kary

Pogrzeb ke Sanguszki.
Lwów 24 kwietnia. Na trumnie ks. Sangu­

szki złoży Wydział krajowy srebrny wieniec z 
liści dębowych z wyrytym napisem : „Księciu
Eustachemu Sangnszce Wydział krajowy imie­
niem kraju".

Lwów 24 kwietnia. Uniwersytet lwowski re­
prezentować będą na pogrzebie ks. Eastachego 
Sanguszki prof. dr Kruczkiewicz i Starzyński, 
zaś skład narodowy imienia Ossolińskich kurator 
Andrzej ks Lubomirski i dr Kętrzyński.

Znów proces wojskowy
Lwów 24 kwietnia. Z Przemyśla donoszą do 

„Dziennika Polskiego": Dwnkrotnie przed try­
bunałem sądowym rozpatrywana i sądzona, spra­
wa o rzekomy napad na 2 oficerów 58 p. p. Cze­
cha i Fidrmntza w lokalu przemyskiej kasy cho­
rych, ma być na żądanie władz wojskowych 
wznowioną. Napad ten uplanowany rzekomo przez 
frakcję socjalistycznych robotników miał się wy­
darzy ; w listopadzie 1900 Trybunał lwowsk* 
po pierwszej rożprawie uwolnił oskarżonych. Po 
niejakim czasie wojskowość spowodowała wzno­
wienie procesu, który się odbył w roku 1901 i 
trw ał 3 tygodnie a zakończył się ponownem u- 
wolnieniem podsądnych.

Teraz po dwu latach, jak  donosi depesza 
przemyska, prokurator tamtejszy po raz trzeci 
miał wznowić sprawę. Kilka osób interesowa­
nych otrzymało już wezwanie do sędziego śled­
czego Linka.

Ronacher we Lwowie.
Lwów 24 kwietnia. Tutejsze dzienniki dono­

szą, że salę FLharmonji miał wydzierżawić obe­
cny dzierżawca; na czas zaniechania koncertów 
w miesiącach letnich byłemu dyrektorowi Co- 
losseum p. Thornowi, który ma w tej sali urzą­
dzić ronacherowski teatr rozmaitości.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż 24 kwietnia. W nocie, jak  widać in­

spirowanej, oświadcza „Matin", że rząd zadecy­
duje o liście Dreyfusa nie prędzej jak za 8 dni. 
Prawdopodobnie prośba będzie odrzuconą, gdyż 
do tego nie jest kompetentnem ministerstwo 
wojny lecz ministerstwo sprawiedliwości.

Deroulecle w obronie Edwarda VII.
Paryż 24 kwietnia. Pewne wrażenie sprawił 

wydrukowany w kilku pismach tutejszych list 
Deroulede’a z San Sebastian, w którym tenże 
ubolewa nad kampanją, wszczętą przeciw wizy­
cie Edwarda VII. w Paryżu przez przyjaciela 
jego Mil)evoye. Deroulede potępia tę szkodliwą 
dla Francji kampanję. Liga patrjotyczna ma tyl­
ko dwa zadania przed sobą: rewizję konstytucji 
i rewizję pokoju frankfurckiego.

Zabór Mandżurji przez Rosję.
Londyn 24 Kwietnia. Biuro Reutera donosi 

z Pekinu. — Rosja zawiadomiła Chiny, że nie

opuści Mandżurji pierwej zanim Chiny nie pod­
piszą umowy, któraby uznawała władzę zwie- 
rzchniczą Rosji nad Mandżurją. — Rosja posta­
wiła dalej następujące warunki. Żadne mandżur- 
Łkie miasto, ani port nie ma być na nowo otwie­
rane dla obcego handlu, — żadni obcy konsulo- 
wie nie mają być nadal dopuszczani, tylko Ro­
sjanie mogą zajmować posady w Mandżurji, ża­
den mandżurski okręg nie może być odstąpiony 
obecnie państwu.

Książę Czing odrzucił te warunki.
Wojna z zakonami we Francji

Grenoble 24 kwietnia. Na skutek pogłosek,, 
że wojsko ma wypędzić Kartuzów, zjawiło się 
2000 wieśniaków przed klasztorem i przeczekam 
cały dzień. Skoro wojsko się nie zjawiło powró­
cili przeważnie do domów zostawiając straż z- 
300 ludzi.

Rozruchy w Macedonji
Konstantynopol 24 kwietnia. Na macedońskich 

linjach kolejowych odbywa się przewóz silnych 
oddziałów wojska. Przypuszczają, ze jest zamiar 
uderzenia na powstańców albańskich Ipeka i Dja- 
kowy.

Konstantynopol 24 kwietnia. Z Iskibu dono­
szą : Hilmi basza uważa spotkanie z Radowicą 
za najpoważniejszy i najkrwawszy wypadek obe­
cnej kampanji. Dotąd znaleziono na pobojowisku 
52 poległych powstańców. Wojsko tureckie mu­
siało dokonać ciężkiego ataku na lesiste wzgó­
rza, przyczem utraciło 15 szeregowców i dwóch 
oficerów zabi.tyck.

Konstantynopol 24 kwietnia. Według zgo­
dnych informacyj zapanował u macedońskich ko­
mitetów widoczny brak broni, amunicji i pie­
niędzy.

Salonika 24 kwietnia. Według nadchodzących 
tutaj doniesień, zobowiązali się przewódcy albań- 
czyków uroczystą przysięgą niedopuścić do wpro­
wadzenia w życie reform — Skutkiem tego 
postanowiła komisja W. Porty, wysłana dla za- 
pośredniczenia pokoju, wrócić do Konstantyno­
pola bez jakiegokolwiek rbzultatu. — Podobuo 
istnieje między W Portą a albańczykami tajne 
porozumienie Albańczykowie zobowiązali się wy­
ruszyć w pole wraz z wojskiem tuieckiem, gdy­
by którekolwiek z mocarstw zamierzało wystą­
pić ze zbrojną interwencją. Ten sam cel mają 
silne koncentracje wojska tureckiego w Starej. 
Serbii.

Geny targowe z dnia 2 4  kwietnia.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica krajowa od 16'— do 16 80 kor., pszenica 
węgierska od —:— do —■ —, żyto krajowe 13*50 do- 
14 65, zyto węgierskie od —■— do —■—. jęczmień 
od 12-— do 1260,  owies z opłatą, akcyzową od 
13-70 do. 14-10, grocu od 16-50 do 24 50. tatarka- 
od 13 50 dc 14 80 pros., od 11-— do 13- — , ?'a- 
sola od 18-— do 26-5C, jagły od 18 — do 22 —, 
siano od 5-60 ao 6 40, słoma od 4-— do 4 40 
koniczyna od 6-40 do 6-80, ziemniaki za hektoliti 
3-60 do 4’40, jaja za kopę od 2'10 do 2 50, masłr 
za kilogram od 2 '— do 2-20, masło za garniec od. 
7 30 do 8- — , spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— do 176 —, Okowita na 75° cd — ■— do 136• — , 
Kukurudza za 100 Hgr. od —■— do 14'60 Kapusty* 
świeżej w głowach za kopę od — • — do — —. Wyka.* 
za 100 klgr. od — do — . Koniczyna nasienna
czerwona za 100 klgr. od 100 — do 140—. ».oni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — do> 
—. —. Tymotka za 100 k>gr. od 5 5 — do 60' — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — •— do —■—.

K w s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 24-go kwietnia. (Giełda popoł.).—Godzina 3-—  

Marki 116-9C Renta majowa 100-75, Węg. renta korono-; 
wa 99 50, Akcje austr. zakładu kredyt. 672-25, Akcje węs 
721 25, Akcje AnglObanku 2,74 50. Akcje Unicbankt 526-—  
Akcje Lknderbank j. 4151—, Akcje kolei pau«c. 682 25 Lom­
bardy — , Akcje fabryki broni 354 —, Akcje tytoniowe 
840-—, Akcje Alpiny 391-— Losy tureckie 117-50, Rnble 
20250.

Cukier (spok.) 22-75 spirytus (osłab.) 39-80, na­
fta niezmieniona.

Berlin 24-go kwietnia. (Giełda wieczorna) Anstryackie 
Akcje kredytowe 211-75, Towarzystwo dyskontowe 189*25.

__________ M A D B S j Ł  A  N  E .
Rubryka  „Nadesłane“ nie pochodzi od redąkpp, 

która też nie bierze za  nią odpowiedzialności.

Zalecamy bardzo „Sam ouczek"  R eugg- 
n e r a , najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
Niemieckiego, Angielskiego, Francuskiego i Ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis.

Adres: D r W l. M iłk o w sk i, K r a k ó w
(zob. ogłoszenia)._______________________205

RORAPIflEPO założona w  ro k u  1 8 4 1  — K r a k ó w  ul, 
nUDltumŁUU S ła w k o w s k a  1. 2 6  — p o le c a :
Miód kuracyjny butelka 80 cut. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód esencja butelka 1 złr. Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wlśniaki. Dereniaki. 5559
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NEKROLOGIA.

A N T O N I S O S I K
krawiec,

^przeżywszy lat 36, zasnął w Panu dnia 
24 kwietnia 19u3.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
26 bm. o godz. 4 pup. z Gol. Medicum 
przy ul. Grzegórzeckiej wprost na miej- 

see wiecznego spoczynku.
Zakład pogrzebowy JANA WOLNEGO

ulica św. Tomasza 4.

J ó ze f Kulili fryiyer w ['owym Targn
przyjmie 1048 4 4 

C H Ł O P C A  d o  p r a k ty k i.

ROWERY
m ało używane, bardzo tanio 

<1 o sprzedania. 
Stanisław  Leśniakowski, ul.
Grodzka Nr. 4 S  w Krakowie.

1080 2 7

poKój i HttcHttię
c z y s t o  i  s c h lu d n ie  utrzymać 

możua ty]ko przez używanie
ibnrs/tynowej olejno- 

lakieron ej farby
„ Z n a k  N i e d ź w i e d z i a 44

z fa b ry k i lak ie ró w

FLUGGER &  BOECKING,
W ien-Sta  d la  u. 

Niezrównana co do tr w a ło ś c i  
p ię k n o ś c i ,  wytrzymuje także 
w ilg o ć , nie tracąc połysku, uży­
wa się szczególnie do powłoki 
p o d łó g , m e b li i  sp r z ę tó w  
■ sk lep ow ych i k u c h e n n y c h ,  

da pokojówka może tę powłokę 
łatwo uskutecznić.

Na składzie z tej fabryki wszyst 
kie laki I emaliowe glazury.

"Wyłączny skład fabryczny
W HANDLU 917 3 12

f r .  Lenerta w Krakowie.
Z a k ła d  k  uutso w y

rzeczy  używanych, nowych i antyki)w
ma do sprzedania: Garnitury macb., 
Ołtarz pokojowy, Kasetki inkrnst, 0- 
brazy stare, Zegary z bronzu, Pulpit 
Iz brązu (mały), Wazy dnże chińskie, 
Rama inkiust. kością (antyk), W azj z 
brązu, Stoliki mach. z brązami i nie, 
Łóżka macb. autek, Broń stara, Paiąk 
z  brązu, Szafy, Dywany perskie, Oto­
many, sekretarki, Serwantka, Komody, 
oraz wszelka Garderoba i inne różne 

rzeczy. 890 10 O

1E0P0LDYNA MACHOWSKA
Kraków, ul. Szew ka L 5, I  ptr.

Tanie Jedwabie
aż do najlepszych, w niezrównanym wyborze, do toalet spacerowyeh, 
wizytowyeh i ślubnyeh. Przecudne foulardy od 1 20 złr. za metr poje­
dynczo lub na całe suknie. Dla osób prywatnych oclone i franco. Próbki 

opłatnie. Porto od listu 25 h. 5
S e id e n s t o f f -  F a b r ik -  U n io n

A d o l f  G r i e d e r  &  Cii Z i i r i c k  M. 36,
c. k. dostawcy dworu. ( S c h w e iz ) .

Ostrzeżenie.
Zwracamy uwagę Sz. P. T. Publiczności, że n ie ­

k tó r z y  o d b io r c y  n a sz e g o  c h le b a  s p r z e d a ją  
c h le b  z in n y c h  p ie k a r ń , l ic h s z y  i ta ń sz y ,  
za  n a s z  ch le b , k tó r y  zn a n y  
j e s t  ja k o  d ob ry , sm a czn y  i  
z d r o w y ; upraszamy przeto P. T.
Publiczność, aby uważała na nasz} 
m a r k ę  o c h r o n n ą  jak  obok u- 
mieszczoną, która jest na wierzchu 
każdego bochenka w y c iś n ię ta  ja ­
ko znak ochronny. Chleba naszego do 
stać można przy każdej ulicy, gdzie wywieszone są 
firmy z naszą marką ochronną.

Równocześnie podajemy do wiadomości, że wypie­
kamy chleb różnego gatunku, a  n  t ir e t  ta k  z w a ­
n y  w ie js k i n a  sp o só b  m o r a w sk i.

817 5 5 Z poważaniem

Zarząd Piekarni Wiejskiej
ulica Krowoderska L. 130.

Na sezon wiosenny i letni
W I E L K I  W Y B Ó R

NAJNO W SZYCH KORTOW i CZESANEK!
na ubrania i zarzutki męskie

-uprzejmie poleca po cenach fabrycznych t a n j o - ' ^ ~

Bazar krajowy w Krakowie
G łów ny ry n e k  889 Ł5 0 ^

| Próby na żądanie franco. Z arząd  B azaru .

S T A R S Z A  P A S U  ltra
z domu szlacheckiego, poszukuje miej­
sca do wyręczania w gospodarstwie ua 
wsi lub w miejsca doinowem slb j do 
przypilnowania osoby starszej i wyrę­
czenia jej i towarzystwa, za wikt i 
bardzo małe wynagrodzenie. — Łdres: 
Adm. „Głosu Narodu” 1. 10 dl* W. W.

S Z P A R A G I  białe, z Górz tylko 
wybierane ze spusobem przyrządzania 
wysyła za pobraniem pocztowein 6 Kr. 
w 5 klgr. paczkach 21. C a lo t fach 
pocztowy Gorz. 995 5 15

E K O N O M
samoistny z kilkunastoletnią praktyką, 
w średnim wieku, obznajomiony z wszel- 
kiemi gałęziami w zakres gospodar­
stwa wckodząetmi oraz w gospodarstwie 
stawowi 111 obecnie na posad ie w za­
chodniej Galieyi od ■ ztereeb lat w wię 
kszym majątku, zmieni posadę od 1-go 
lipna b. r. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„Rządca ekonomiczny” poste restante 

Cbrostiwa. U60 2 3

M Y D Ł A  S G H I C H T A
J E L E Ń 1 M A R K A  O CH RO NNA: . K L I J C Z 1

I
1

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.

Wolne od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  'v £

Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronną był zapatrzony. 985 s

Aptekarza A. Tkie.ry’ego

Praw dziw a Maść babkowa
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez szybkie 
działanie i gruntowne oczyszczenie leezy i uśmierza 
bóle nawet w najdawniejszych ranach, oraz usuwa 
przez zmiękczenie rany nie potrzebne obce ciała 
różnego rodzaju, które się do niej dostały. — Pocztą 

opłatnie 2 słoiki 3 Kor. 50 bal. 
A P O T IIK " ? . D E S  A  T H I E R R Y  

In Pregrada bel Rohltsch-Sanerbruna. 881 
Główny skład dla Galieyi Zygmunt Rucker Lwów. 

Wystrzegać się należy naśladowań i uważać na pu- 
słoiku w y p a l o n y  z n a k  o e b r o n n y  i firmę.wyższy na każdym

NAJWIĘKSZY ZA K ŁA D  POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

jedyny w Krakowie, posiadający własną fa b ‘ykę trumien, 
i Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
G łó w n y  s k ła d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L- 4  (tuż przy pl. Szcze­

pańskim), Telefon Nr. 33!, — F i l i a  u l. K o p e r n ik a  L . 6 .
' Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
| ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 

J  trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 
Jtfl ze wszystkich krą)ów Euro >y. 883
F i  Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie.

Dom I-piętr.
w  IiO ilw r ' j o w l e  cb >k Podgórza, 
dobrze się procentujący, tanio do sprze­
dania Wiadomość: Andrzej Broda w 
Bochni, ul. Kra=ze vskieo-n 364 1040

Najlepsze pokojowe pachnidło

MVENDER§AtI

C ^PE R nM K fC fl^ %

. LOND 1 , PARIS, BERLIN, W.IEN,'

Do nabycia w większych składach. 
perfumerjrj .  898

W  m i e ś c i e  B i e c z u
do sprzeda.i a fo l w arcz**k  25 mórg 
ziemi, ogró 1 owocowy, budynki gospo­
darskie, dom mieszkalny w dobrym 
stanie do sprzedania. Mniejsza część 
może być też sprzedaną. Polwarcaek 
przy stacyi. Bliższyeh inforinacyj udziela 
Leon Jaworski Przecław. 1074 2 3

Prawdziwe
H A R C E Ń S K I E

Ś

fy  K a n a r k i
/̂ r  Polecam z przeszłorocznego

własnego chowu samce 
o czysto metalicznym długo ciągnącym, 
tonie, śpiewające także przy świetle, 
sprzedaję po 4 ,  6 ,  8  i 1 0  złr. z a  
sztuaę S a m i c z k i  zdatue do spustu 

po 1 złr. i 150 ct.
Wysyła na prowineję odwrotnie za za 
liczką z gwarancją dostawienia zdra- 
wyoh na miąjsce przeznaczenia. 6 d a t  
p ró b y  a w razie niezadowolenia wy­

miana, lub zwiot pieniędzy.
Uodłwla prawd?1 W- Hąroe.iflkioL 

Kanarków
Jan Szufa w Krakowit

u l. F lo r ja ń sk a  N r . 38, 
I-sze piętro, oficyny.

Do parcelacja
f o l w a r k  76 mórg pysznego 

podolskiego c z a r ń o z le m u
o b e jm ujący ,

10 klmi od Lwowa, a 3 kim. cd stacyi 
kolei, tuż przj' szosie położony, jest 
wskutek słabości właściciela w całości 
po 250 złr. za mórg d o  s p r r w d a n i a ,  
lub kilku włośńjanom z Galieyi za- 
eliodniej do rozparcelowania. Połowa 
ceny kupna może zostać przy gruncie, 
jako dług bankowy. Zgłoszenia wurost 
do właściciela: Franciszek S trycharsk i 
P o d g ó r y p. Zadworze obok Lwowa. 

989 6 O

5x K W  tó tte  i ogrodowe

o. p. loco st. kolei Czarna,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, zakła­
dania parków, róże i krzewy ozdebne na solitery, 

drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków

oraz wszelkie N A S I O N A  LEŚNE;
po cenach bardzo niskich. 712 7 e i 

Cennik opłatnie i odwrotne.

ir & n e  z  S z a r o t e k ! ! !  i
f a b r y k a n t :  Otto KWment, JttttsbrucH ?

emeryt, aptekarz. 4422 \
!W Krakowie do nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn f  
Uniwersalny i u p. .Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia I  

n p. Józefa Rohma i u p. Angermanna. aptekarza. *

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
cery!

Skutek i zupełna 
nieszkodliwość 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzone!

)

J
J

M leko z (Szarotek - - - -  
M yd ło oliw ne czyszczon e » 
P u d e r z k w iatd  w  alpejskich- 
P u d e r z Sza ro te k  - - - -

Piegi i wyrzuty skórne
znikają po krótkiem nżycin.



. • Ł O I  M i S O B D 1. .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". , » Ł O S  N A R O D U " . Nr. 112

Zapłat fotograficzny M .  S T iR E B K S lE I atica K araeM a i. 15.
MiESIflC MARYI

zawierający msze święte nu wszystkie 
dni Maja oraz Rozmyślania na każdy 
dzień, z zapisków czynionych podczas 

Konferencyi majowych
ś. p. ks. Zygmunta Golijana

przez A . D.
istr. 357 w 16-ce, cena egz. I K. 20 gr. 
zaś w oprawie w płótno angielskie z 
napisem złoconym: „Na .'.iaj I na zawsze1 
(słowa śp. ks. kar lynsła Dunajewskiego 
o tej wybornej bsiążrel k 2, w wybo­
rowy gładki szagryn miękki, brzegi zło­
cone lnb niebieskie z gwiazdkami kor. 

4, pocztą 40 gr. więcej, do nabycia
w księgarni katolickiej

M W l M M i l M i e p
w  K ra k o w ie

Rynek główny L. 30, telefonu Nr. 418.
Tamże do nabycia: 888

Nowakowskiego J. „Miesiąc Maryi1 ozd. 
opr. K. 1 20 a z przesyłką o 35 hal. 
•więcej i wiele Innych czyta,lek na Maj

W  składach powozów

St, C y r a l i e n
w Krakowie, przy ulicach: św. Jana 30, 
Braokle] 9 i Szpitalnej 34 (naprzeciw 
leatrn) są do sprzedani! F c w o z i k l  
nowe lekie, skorą wybijane, z latar­
niami, po 300 złr., używane p o w o z y  
od 180 złr., w ó z k i  nowe lekie, na 
resorach, taflowane welwetem wybite 
po 165 złr., na jednego i parę koni 
s odstawą do każdej staeyi koi. żel.

631 5 0

Z a s t r z e ż e n ie  K u p n a .
W Zielonkach skradziono skrypt 
not ary a Iny u p. Czesława Kizla 
wartości 600 zlr., który należał 
d o  mnie, 20/4, Tom. Piątkowski 
Podbrzezie Nr. 10. 1095 l

Co pracowni Kassesnika 
przy ulicy Floryańskiej L. 20

potrzeba 1098 1 1

na spodnie wojskowe 1 do jazuy.

tylko przez m i e s ią c  
K w i e c i e ń

daję przy zakupnie następu­
jących towarach :

F i r a n k i  k o r o n k o w e ,  
K a p y  n a  ł ó ż k a ,  

S e r w e t y  n a  s t o ł y ,  
D y w a n y ,  K o łd r y ,  

P o r t y  e r y ,  
M a t e r y e  w e ł .  n a  s u k n i e ,  

P erk a le , P łóclenka, 
i o e y k i  f l a n e lo w e .  

B a r c h a n y ,  F l a n e l k i ,  
B l u z k i ,  F a r t u s z k i

M m l SZUBERT
W  KRAK OW IE 951 

przy ulicy Floryańskiej 17.

D o  s p r z e d a n i a :  Stara broń, 
Wazy porcel. duże chińskie i bronzo- 
we, Pająk z bronzu, Zegary z bronzu, 
Talerze dekoracjjue, Serwis inroca, Ln- 
str* antyczne, Umywalnia, trymo, łó­
żka i Garnitur antyk machf ń., Sekre­
tarki z bronzami i wyroby tureckie na 
śeiuny Zakład sprzedaży Kraków, ul. 
Szewska Nr, 5 1 piętro. 1099 1 3

Potrzebna panna
zaraz do interesu masarskiego. Przy­
ję tą  zostanie tylko taka, która co naj­
mniej rok w tjrn interes e pracowała. 
Zgłoszenia do sklepu masarskiego przy 
ulicy Długiej L. 26.______1101 1 5

Obszerny lokal
od ulicy Sławkowskiej i narożnik 
ulicy św. Tomasza w Hotelu 
Saskim jest zaraz do wynajęcia.
Bliższej informacyi udzieli Za­

rząd Hotelu. 1097 l  6

Słynne brzytwy 
A r h e u z u

z ostrzami 
składaiiemi 

1, 2, 3, 4 5 i 
6 ostrzami 

i tejże firmy nożyki do nagniotków
poleca 'W .  H a l S K l

handel żelaza, K r a k ó w .  894

N

O d  d a w ie n

W rzybkl

d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poleca H A N D E L  878

W. ADAMOWICZA
W  B R O D A C H  na pogranicza rosyjokient.

1 funt „FAMILIJNEJU b. d o b r e j ....................................................... Złr. 140
1 funt „MELANGE DE M0SKAUa w oryg. opak., najlep. . .
1 funt „IMPERYALU eesarskiej w oryg. opak..............................
1 funt „0KRUCH0Wu z najlepsz. herbat kwiatowych . . .
KAWA CEYL0N znakomita 5 kilo fra n co ....................................

L i t w y  tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół k i lo ...............................

2 50 
3-50 
1-20 
9 —  
175

C£>

M

a T m w iT w n w m T T D T T n T w u m i n m j

|  KAZIMIERZ ZAPAŁA -  JUBILER i
w  K r a k o w ie , u l .  S ze w sk a  L .  2 . 661 28 10 iSą

- Magazyn 1 P r a c o m  Wyrolow złolycU 1 sre lw c li a
wykonanych podług najnow szych wzorów ozdobnie i gustownie.

Mam na składzie w wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe. ^3
Wykonywam Obrączki I Szpilki ślubne. Wyprawy siebrne i t. p 

podług wszelkich wzorów. — Zamówienia i naprawy uskuteczniam
53
s ajpfc. szybko, na czas oznaczony i po cenach nader przystępnych. — Magazyn 

W *- ten utrzymuje także wyroby z chińskiego srebra. — Kupuję i przyjmuję w i
w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności.

MARCELI BOJARSKI
z e g a r m is tr z , w  K r a k o w ie , u l ic a  F lo r y a ń a k a  Ł , 4

poleca ŚW IEŻO ZAOPATRZONY SKŁAD

zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików itd.
Uskutecznia reteraeye z gwarancyą, przyjmuje do zamiany stare zegarki: 

Ceny najnrzystępniejsze. 865 2 14

O Największy s M  S iip ra  mm lo szycia i M i i
R . P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 887

J .  I W A N I C K I E G O
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu najnowszej konstrukcyi, odznaczające 

O się zupełn e cichym i lekkim chodem, dokła- 
*  dnem wykończeniem i nadzwyczajną trwałością.
0 Nauki haftów, robót ażurowych, aplika- 
g oyjnycb i t. d oraz wszelkiego szycia rna- 
g szynowego udziela się bezpłatnie.
® Ceny możliwie niskie, mianowicie: maszyny 
g ręczne kosztują o t 30 do 65, nożne od 40
|  do 120 złr. Gotówką 10’/0 taniej. — Cenniki lozsyła się darmo i opłatnie. g

T J i  jy n g M  J Ponieważ jedna z tutejszych lilij obcej firmy od (jj 
0 *9 dłuższego czasu rozmyślnie ogłasza, iż prócz ich 0
® wszystkie inne maszyny są sporządzane według jednego z dawniejszych 1 
U systemów oświadczam, iż twierdzenie powyższe jest w i e r u t n e m  
0 k ł a m  s i w e  n i  i że moje maszyny, najnowszej konstrukcyi, wyrabiane ffl 
8 są w edług ostatnich modelów z zastosowaniem wszelkich ulepszeń, na ® 
g  jakie się w tym względzie technika zdobyć mogła Można się o tem łatwo jn 
(J naoeznie przekonać. q
0  Nie mając całych zgrai natrętny: h agentów, mogę każdą maszynę 8ł

sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. jjj.

Dobra sposobność!
Kto chce u b r a u i e  m o d n e ,  trwało 

i nie drogie, nieeh zamówi

u Zygmunta Chilli, krawca
w Krakowie, Wielopole Nr. 3,

p r z y  głów nej poczcie. 
Wypożycza fraki i anglezy, robi rów­

nież za ugodą na raty. 951

Drogueiya w Zakopanem
poszukuje 1032 4 5

zastępcy Magi s tra  
far macy i

pod korzysfnemi warunkami. W iado- 
muść w Drogueryi w Nowym Targu.

O
A

zanim 8ię nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy 
ią| naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować d o ! 
Ameryki i są już w posiadaniu pa^iportu powinni dokładnie 
przeczytać następujące rg łszen ie , zanim się w podróż) 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

Jedźcie tylko przez Hamburg 1t
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz­
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

P o d  r ó l  z u lic y  i  d o  H a m b u rg a  n ie  tr w a  
d łu żej jn k  2 4  g o d z in , jeżeli się ją  podjęło według 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
R ó w n ie ż  c e n a  p r z e p r a w y  d o  K a n a d y  j e  >t 

b a rd zo  u m ia r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po­

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

F s i l o k  &  C o ,  H a m b u r g
B r a n d s e n d e  2 3  a.

p u s t e ln ie
na ezas oznaczony wykonuje i dostarcza 
roboty budowlane konstrnbcyjne i wszel­
kie inne w zakres ślusarstwa wchodzące.
Ślusarnia Braci Pogorzelskich

Półwsie Zwierzyniec Kraków.
Filia ślusarnl przy ulicy Krowoderskiej 

L. 19 w. Krakowie. 4111 12

We wszystkioh księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języków 
obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem :

a m o u e s e k

W  k o m is . Z a k ła d z ie
SPRZEDAŻY i KUPNA 

II. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej L. 10 I p.

możua tanio nabyć: Garnitury mebli, 
Fortepiany, Grafofon, Cytry, Automaty 
grające, Kredensy, Biblioteki mach, i 
dębowe, Obrazy, Broń-staroż., Biżute- 
ryę, Serwisy srebrne i z nowego srebra, 
różne antyk, przedmioty, mucdury u- 
rzędnicze i t. d. — Wielki wybór su­
kien męskich i damskich. Zakład przyj­
muje powyższe przedmioty w komis. 716

Miód patoka
kiraeyjny i deserowy, z własnej pasieki, 
wysyłam na żądanie franko w puszkach 
za zidiczką 6'40 kor. Miód do picia 
po I kr. 40 za litr wysyła opłatnie 
Ks. W. Mikitka nroboszcz Kupczyńce, 

p. Denysów. 877 1 0

Zarząd Ogrodu
926w Lim anowej

poleca róże w najnowszych 
odmianach, wysoko i nisko- 
pienne, w cenie od 1 — 2  Kor., 
tudzież sadzonki w arzy­
wne i kwiatowe po cenach 

nader umiarkowanych.
W  Nowej Wsi narodowej

jest do wydzierżawienia D O K  skła­
dający się z 4 stancyj i ogrodu za 160 
złr. Wiadomość u M. Szpil. ul. Lubicz 

L. ?8. 1072 3 3

Meble eleganckie
lustro z konsolą, szafy, kanapa dywa­
nowa, dywany, sypialnia stylowa, z po 
wodu wyjazdu właściciela, do sprzeda­
nia. — Wiadomość u stróża: Kraków, 
ulica Florjańska Nr. 39. 1028 3 3

Polsko-Niemieoki k u r s 1 
w s t ę p n y  (Elementarz),.
po 18, 36 i 60 ct. K urs 
I-szy złr. 1-20, kurs Il-g i 
złr. 2-40.

Polsko-Francuski kurs I-zy 
złr. 1-80, kurs Il-g i złr. 
złr. 4-80. — Gramatyka 
Posko-Francuska złr 180> 

Polsko-Angielski kurs I-szy 
złr. 1 20, kurs I I  złr. l -80. 

Polsko Ruski I-szy kurs 
złr. 2-10. kurs II  złr. 2-70.

Główny skład w K sięgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie.

204 11 26
H a n d e l  drobiazgowy i galanteryj­

ny H. Wlerzyckiego w Nowym Sączu,' 
poszukuje zaraz p r a k t y k a n t a  z 
ukończ. II-gą kl. gimnaz. lub Ill-cią  
wydziałową. — Zamiejscowi mają pierw­

szeństwo. 1100 1 5

Dom % ogrodem
ul. Szlaku Nr. 1 i Ł >bzowskiej 43,róg

z placem pod bnduwę, (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w p .bliżu linii tramwajowej jest 
do sprzedania. Wiadrmość tamże 1086

KAWALER
la t 36, przystojny, inteligentny, na ła- 
dnera rządowem stanowisku, z pensją 
2.00u Kor. i pomieszkanie, 5.000 Kor. 
w Kasie Oszczędności życzy sobie z 
brak., znajo . ości na tej drodie poślu­
bić Pannę, również inteligentną, przy­
stojną, zdrową, muzykalną, la t 22 do 
27 z p sagiem 10 000 Kor. władającą 
języhimn nc.lskim i niemieckim. Listy 
z fotografją, pod adresem: „ A r t y s t a  
44*' poste restante Gł. poczta Kraków 
za okazaniem hwitu inseratowego. — 
Dyskrecja zapewniona. 1096 1 3

( J s o b a  m ł o d s z a
anrjąea krawieczyznę i mająca zami-_. 
łowanie w utrzzymywaniu porządk iw 
domowjch, z n a j d z i e  m i e j s c e  za­
raz na prcwincyi. Adres poda Admin.

„Głotu Narudu“. 1C45 3 3

GŁ Starostwo w Braslo
przyjmie rutynowaneg > pi mocnika Kan­
celaryjnego wj glę Inie d y e ta r y n sz s-  
k prawem i. vn.il u. Wymagana znajo­
mość języka polskiego i niemieckiego 
oraz pięme pismo. Udokumentowane 
lodania nadsyłać htar stwu w Brzesku.

do 15 msja br. 1093 2 5

Zakład fryzyerski Fr. Pollnera.
w  S a m b o r z e  1068 

poszukuje od 4 maja b. r.

zdolnego pomocnika fryz.

J ó z e f  C r ó r e c k f
Telefon fabrvki Nr. 277 

magazynu Nr. 260.
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi 
żelaznych I wyrobów ornament, 

kutych,
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25,,

wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, konstrukc jne, budowlane I ple­
cionki z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA o g r o d ó w .  Jasów podwórców, 
z w i e r z y ń c ó w  i  t .  p. SIATKI DO PRZESYPYW ANIA PIASKU i GCHRoNNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELA2NE zwvkłe i angielskie z m ateracam i sprężynowymi oraz
w kłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne >■ os> t >rvsowe Termin 
ściśle zachowany. Adres telegramów: GÓRECKI, telefonu Nr. 2 7 7 . Cenniki na 

żądanie darmo i opłatnie.
B iuro i magazyn gct.wych wyrobów otwarty dla wygody Szauown. Odbiorców 

znajduje się w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro 1024 2 20-

I Z PRUS
f  sprowadzaną drogą W O D f !  8 E L T K B 8 K Ą  z a s t ę p u j e  j 
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